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Cena za egzemplarz 15 groszy 


Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zl. 


TELEFON Nr, 1414. 


OOŁOSZENIA 


oblicza słę na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime - 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. Św. Stanisława 4. 


Nr. 15 


Ministrowie w Paryżu. 
Paryż. W piątek rano przybyli 


| tutaj ministrowie Grandi i Zaleski. Mi- 


nister Grandi odjechał niezwłocznie do 
Londynu, zaś Minister Zaleski zatrzy- 
mał się w Paryżu. (PAT.) 


Wstrząs ziemi w Katowicach. 

W nocy z piątku na sobotę o go- 
dzinie 1 minut 10 dał się uczuć w Ka- 
towicach silny wstrząs. Wielu mie- 
szkańców obudziło się ze snu wskutek 
wstrząsu i obsuwania się mebli. Do- 
tychczas nie zdołaliśmy stwierdzić 
brzyczyny tego zjawiska. 


Wiedeń w niebezpieczeństwie. 

Wiedeń. (AW.) W godzinach po- 
południowych i wieczornych groziło 
ludności 3-ch. dzielnic wiedeńskich 
wielkie niebezpieczeństwo. 

Wskutek defektu wielkiego zbior- 
nika benzyny w garażu miejskim w V. 
dzielnicy, niemniej jak 7000 litrów ben- 
zyny wyciekło do kanału. W licznych 
domach zaczęły się unosić gazy i opary 
benzynowe i byłobv niechybnie doszło 
do katastrofy, gdyby nie było udało 
się straży pożarnej oczyścić w naj- 
większżym pośpiechu kanału i umożli- 
wić odpłynięcie kanału do kanału du- 
hajowego. 

Sprawa wywolała sensację. Liczne 
bisma bardzo ostro atakują socjalisty- 
czny zarząd m. Wiednia, Nie. brak też 
głosów że chodzi tu o sabotaż. 


Heimwehra znowu działa. 

Wiedeń, (AW.) W niedziele od- 
być słę mają we Wiedniu ważne obra- 
dy przywodców Heimwehry. Przed- 
miotem obrad będzie obecne przesile- 
nie w łonie Heimwehrv. spowodowane 
brzeciwieństwami między radykalny- 
mi i umiarkowanymi żywiołami oraz 
konfliktem między Heimwehrą a Land- 
bundem. Powszechnie przeważa prze- 
konanie. że zwycięży żywioł radykalny 
i że wobec tego należy się spodziewać 
bonownie wzmożonej aktywności 
związków Heimwehry. 


Konferencja węglowa. 

Genewa. Konferencja węglowa 
odrzuciła 19 głosami przeciwko 9 pro- 
Dozycje niemieckie, wyłączające ko- 
palnie lignitu z pod działania przepisów 
konwencji o czasie pracy w kopalniach. 
13 głosami przeciwko. 11 odrzucono 
bropozycje brytyjskie, oznaczające 
Czas Pracy w kopalniach na 712 godz. 
ze spuszcząniem się do kopalni i po- 
Wwrotem na powierzchnie włącznie. 


Obrady komitetu finansowego Ligi 
narodów, 
c Dnia 20 stycznia br. 
ze się w Genewie komitet finanso- 
NY Ligi Narodów, którego polskim 
członkiem iest p. Feliks Młynarski. Ko- 
putet zajmie się sytuacją finansową 
*anków greckiego i. bułgarskiego. któ- 
(© przy pomocy komitego finansowego 
arzeprowadziłv reorganizację. Ró- 
wnież wysłuchany będzie raport komi- 
Sil finansowej dla banku estońskiego. 
Śród innych spraw komitet finanso- 
wy zajmie się przestudjowaniem pro- 
jektu konwencji o pomocy finansowei 
„+ Państw w wypadku napadu przez 
une państwo. (PAT.) 
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Katowice, niedziela 19-go stycznia 1930. 


Dyskusja nad szkolnictwem polskiem. 


Na posiedzeniu komisji budżetowej | że ograniczy się bądź do spraw rzeczo- 


Sejmu przystąpiono do dalszej dyksusji 
nad preliminarzem budżetu minister- 
stwa oświaty. 

Poseł Kornecki (kl. Narod.) prosi 
ministra, aby na komisji oświatowej 
szczegółowo wyłuszczył swój pogląd 
na kierunek naszego wychowania. 
Zdaniem mówcy, dotychczasowe pu- 
bliczne wystąpienia ministra zaniepo- 
koiły opinię, gdyż w przemówieniach 
swoich minister pominął rolę religii i 
rodziny w wychowaniu. 

Nawiązując do przemówienia mini- 
stra w sprawie konkordatu, mówca 
oświadcza, że odnosi się wrażenie, że 
ze strony rządu istnieje w stosunku do 
konkordatu stan biernego wyczekiwa- 
nia. 

Z kolei poseł Kornecki omawia spra- 
wę rewindykacji kościołów, poczem 
krytykując ogólną działalność minister- 
stwa, dopratuje się złamania zasady 
apolityczności za czasów urzędowania 
obecnego ministra. 
~ W dyskusji poseł Grilnbaum (koło 
żyd.), poruszając kwestię szkół mniej- 
szościowych, krytykuje politykę mini- 
sterstwa w stosunku do szkolnictwa 
żydowskiego. Po przemówieniu posła 
Kuśnierza (Ch. D.) i posła Karaua (kl. 
Niem.), który zapowiedział wniosek o 
zasiłek dla szkół niemieckich i który 
poruszył sprawę unieważnienia przez 
Kościół katolicki małżeństw miesza- 
nych, zawartych w kościele ewange- 


lickim,- zabrała głos posłanka Za- 
worska (BB.). i 
"Następnie przewodniczący poseł 


Byrk zapowiedział plan prac komisji w 
przyszłym tygodniu. W ten sposób — 
według tego planu — czytanie ukoń- 
czonę byłoby w sobotę. Po dwudnio- 
wej przerwie w następny wtorek i 
środę, odbyłoby się trzecie czytanię. 
Po krótkiei przerwie zabrał głos mi- 
nister wyznań religiinych i oświecenia 
publicznego Czerwiński, - zaznaczając, 


Prezydent Mościcki 


wych ogólnych, bądź też do szczegó- 
łów, których przemilczenie mogłoby 
sprawie zaszkodzić, albo być. źle tłó- 
maczone. 

Omawiając zarzut wprowadzenia 
polityki do szkół, minister stwierdzą, 
iż apolityczność w szkołach dla chłop- 
ców w pewnym wieku jest jedną wiel- 
ką nieprawda. W szkole można pro- 
wadzić politykę ze względów politycz- 
nych albo pedagogicznych. Ale jestem 
zaniepokojony — powiedział minister 
— Że pomiędzy dwoma obozami, z któ- 
rych jeden działa przez dyplomację, a 
drugi z bronią w ręku, mówi się zama- 
ło o legjionach i Piłsudskim. Dlatego 
uważam za wielki błąd wpajanie w 
młodzież, że Polska powstała nie z 
krwi żołnierza, ale dzięki kalkulacjom. 

Przechodząc następnie do zarzutu 
wrogiego stosunku ministra. do  mło- 
dzieży akademickiej, mówca oświadcza. 
iż nie może spokojnie patrzeć, iak 
uczelnie wyższe usiłują zamienić się na 
teren ćwiczeń lub bojówek w pracy 
stronnictw politycznych. Nikt nie 
przytoczy ani jednego faktu represji, 
ale należy użyć środków jakimi rozpo- 
rządza minister, aby zapewnić spokoj- 
ny bieg nauki. 

Poruszając następnie zagadnienia 
religiińe, minister oświadcza, iż przy- 
stępuje do tej sprawy niechętnie, i 
stwierdza, że w naszem  społeczeń- 
stwie jest zadużo ludzi, przypominają- 
cych przekupniów, których Chrystus 
wyprowadził ze świątyni. Dalej mini* 
ster ubolewa, że może lekcje religii w 
szkołach nie dały tyle kultury praw- 
dziwie religiinej, ileby dawać powinny 
i mogły. 

Po przemówieniu ministra i wy- 
jaśnieniach referenta obrady zakoń- 


czono. Następne posiedzenie w sobotę- 


rano. Na porządku 
ministerstwa spra- 


o. godz. 10-tej 
dziennym budżet 
wiedliwości. 


wyjechał 


na otwarcie nowego Chorzowa. 


Warszawa. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej wyjechał w piątek wieczo- 
rem pociągiem specjalnym na uroczy- 
stośći związane z otwarciem zakładu 


Państwowej Fabryki Związków Azo-. 


towych w Mościcach, 

Tym samym pociągiem udał się 
również do Mościc Prezes Rady Mini- 
strów, dr. Kazimierz Bartel. Poza tem 
wyjechali pp. podsekretarz stanu w 


Ministerstwie Rolnictwa Leśniewski, 
I. wiceminister spraw wojskowych 
generał Konarzewski, szef sztabu 
głównego generał Piskor, generał Za- 
rzycki, szef korpusu kontrolerów puł- 
kownik Wielowieyski, szef departa- 
mentu uzbrojenia pułk. Kieszniewski. 
Na dworcu żegnali p. Prezydenta mi- 
nistrowie i wyżsi urzędnicy państwo- 
wi. (PAT.) 


Narady polsko-niemieckie. 


Berlin. Komunikat półurzędowy 
utrzymuje, iż rozmowy między przed- 
stawicielami Polski i Niemiec w Ge- 
newie dotyczyły w pierwszym rzędzie 
t. zw. umowy likwidacyjnej polsko- 
niemieckiej. Przy tej sposobności do- 
szło do wyjaśnienia wszystkich wąt- 


pliwości i nieporozumień co do inter- 
pretacji tejże umowy. W wyniku roz- 
mów na temat traktatu handlowego 
ustalono sprawy, dotyczące gwarancji 
weterynaryjno=politycznej i kontyn- 
gentów. (PAT.) 
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Rok 29 


‚Wzmożona agitacja 
niemiecka. 


W ostatnich czasach ujawniają 
Niemcy znowu wzmożoną agitację za 
rewizją granic z Polską, zwłaszcza za 
przyłączeniem do Niemiec tak zwane- 
go korytarza gdańskiego. Bezpośre- 
dnim powodem wznowienia tej agita- 
cji było urządzenie przez Instytut Bał- 
tycki w Toruniu tygodniowego kursu 
dla dziennikarzy, na którym w sposób 
naukowy przedstawiono słuchaczom 
całokształt spraw, odnoszących się do 
sprawy dostępu Polski do morza. 

Dziwnie brzmi w ustach niemie- 
ckich oburzenie na ten krok Instytutu 
Bałtyckiego. Niemcy widzą w nim dla 
siebie wielkie niebezpieczeństwo i 
ostrzegają społeczeństwo przęd agita- 
cią polską. A tymczasem jakżeż nie- 
winna jest ta agitacja, ieśli to wogóle 
agitacją nazwać można, w porównaniu 


z tem, co Niemcy stale czynią w kie- 


runku tym nietylko u siebie, ale także 
na genie międzynarodowym. 


Dla Polaków, a także dla tych 


wszystkich cudzoziemców, którzy ma- . 


ją na tyle uczciwości, by widzieć rze- 


czy takiemi, jakie one są, a nie fałszo-=- 


wać faktów, lub wierzyć w sfałszo- 
wane — kwestja korytarza gdańskie- 
go wcale nie istnieje. Z ośmnastu po- 
wiatów województwa pomorskiego, 
szesnaście wykazuje olbrzymią prze- 
wagę żywiołu polskiego, dochodzącą 
do 90 procent. Pozostałe dwa powia- 
ty mają 60 do 70 procent ludności pol- 
skiej. Czyż wobec tego może istnieć 
jakakolwiek wątpliwość co do słusz- 
ności przynależenia tych ziem do pań- 
stwa polskiego? 

Jeśli jednak Niemcy wysuwają żą- 
danie odłączenia korytarza gdańskie- 
go od Polski, to chcąc znaleźć argu- 
menty dla swych żądań, szukają ich 
nie w’ najbardziej odpowiedniej dzie- 
dzinie etnograficznej, bo sami. widzą, 
że taka argumentacja nie wytrzymała- 
by najmniejszej krytyki. 

Pierwotnie, zaraz po wojnie świa- 
towej, Niemcy sądzili, że państwo pol- 
skie nie ostoi się zbyt „długo. Wma- 
wiali więc w świat, że Polską jest pań- 
stwem sezonowem. i że. niebawem 
trzeba będzie pomyśleć o przyznaniu 
z powrotem Niemcom jej zachodnich 
prowincji, abv przeszkodzić, by Rosja 
bolszewicka ich nie połknęła i nie za- 
grażała całej Europie. 

Rzeczywistość bardzo szybko roz- 
wiała te nadzieje na „sezonowość“ 
Polski. Krzepło państwo, ostało się 
nawale bolszewickiej i coraz bardziej, 
chociaż z wielkim trudem, wzmacnia- 
ło swe siły. Wówczas Niemcy wy- 
sunęli nowy argument. Zaczęli wma- 
wiać w świat, że Polska nie podoła 
trudnóściom gospodarczym i zwięk- 
szali te trudności zapomocą wojny cel- 
nej. Mniemali, że wyniszczona gospo- 
darczo Polska spadnie jak dojrzały 


owoc czyhającym na tę chwilę Niem- 
com i Rosji. 

Także i te nadzieje zawiodły. Woj- 
nę celną i trudności gospodarcze zno- 
si naród z podziwu godną odpornością, 
a nawet w niejednej dziedzinie wy- 
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kaztje znaczny postęp pomimo trudno- 
ści zewnętrznych, a zwłaszcza’ we- 
wnętrznych. Nie pozostawało więc 
Niemcom nic innego, jak przenieść 
agitację na teren międzynarodowy, by 
tam doprowadzić do zmiany granic. 

Propagandę tę. mającą do dyspozy- 
cji znaczne środki materialne. a popie- 
raną dyskretnie przez rząd. jak tego 
dowędzą wystąpienia prezydenta Hin- 
denburga i niektórych ministrów. roz- 
poczynają Niemcy już od ław  szkol- 
nych. Wśród dorastającej młodzieży 
Szerzy Się zapomocą odpowiednio 
spreparowanych podręczhików niena- 
wiść do Polski i przedstawia obecny 
Stan. jako rabunek rdzennie niemie- 
ckich ziem. Wśród wszystkich 
warstw, wśród wszystkich stanów 
rozwijana jest agitacja na rzecz rewi- 
zji granic za pośrednictwem setek ty- 
sięcy broszur, ulotek, artykułów dzien- 
nikarskich. Do pomocy  zaprzągnię- 
to przedewszystkiem sfery naukowe, 
a zwłaszcza zwolenników nowej nau- 
ki, tak zwanej geopolityki. aby udo- 
wodnić, że położenie geograficzne 
Prus Wschodnich wymaga koniecznie 
zniesienia korytarza, jeśli niema nastą- 
pić całkowita ruina tej prowincji. 

Tak pracuje z wielką systematycz- 
nością agitacja wewnątrz państwa, ce- 
lem wytworzenia odpowiednich na- 
strojów we- własnem społeczeństwie. 
Równie planowa jest też agitacja poza 


„terytorium Niemiec, a przedew$śzyst- 


kiem we Francji i Anglii. Znate są 
wypadki, w których ujawniono, że 
niewinne rzekomo i pozornie rzeczo- 
wo napisane książki obcych autorów 
o konieczności rewizji granic, okazały 
się dziełami ludzi. przekupionych przez 
Niemców. Tych wypadków byłó nie- 
wiele. A ile takich zapłaconych ar- 


'tykułów i książek poszło w świat. o 


których się wie. że zostały zapłacone. 

Z polskiej strony nic prawie się nie 
robi. by przeciwdziałać tej agitacji i 
obalać skutecznie argumentację nie- 
miecką. Mało tego! W samej Polsce 
nie przywiązuje się wagi do tego, by 
wpoić w społeczeństwo nietylko, uczu- 
ciowe, ale także rozumowe przekona- 
mie o tem, że twierdzenia niemieckie 
oparte są na kruchych podstawach. 
Tę właśnie pracę podjął Instytut Bał- 
tycki w Toruniu. który postawił. sobie 
za cel poznanie przez najszersze war- 
stwy tej, możnaby powiedzieć, ,mate- 
rialnej strony zagadnienia z punktu wi- 
dzenia interesów Państwa. Dzisiaj 
bowiem Zachód nie przejmuje się już 
zbytnio względami  etnograficznymi 
lub historycznymi. W epoce ogólne- 


` vo zmaterjalizowania przemawiają -do 


umysłów zachodnich jedynie argu- 
menty gospodarcze, a więc zdolność 
Dolski do wyzyskania wszystkich ko- 


rzyści, jakie daje jej wolny dóstęp do 
morza. 

Z tą stroną zagadnienia pragnął za- 
poznać Instytut Bałtycki dziennikarzy 
polskich i wykazać naukowo dotych- 
czasowe wyniki. A najsilniejszym 
argumentem — to liczby. Te liczby 
zaś wykazują, że Gdańsk osiągnął w 
r. 1928 cztery razy większy rozwój 
gospodarczy w porównaniu z rokiem 
1913, a to dzięki oderwaniu od Nie- 
miec, zaś Gdynia już w czwartym ro- 
ku istnienia wykazuje takie same obro- 
ty, jak Gdańsk przed wojną. 

Że te argumenty, jeśli wejdą w 
krew całego społeczeństwa polskiego 
i zostaną odpowiednio wyzyskane za- 
granicą, są niebezpieczne dla idei re- 
wizji granic, propagowanej przez 
Niemców. w to wierzymy. Ale żeby 
tego rodzaju agitacja, iaką zapocząt- 


kowal Instytut Bałtycki miała być 
czemś godnem potępienia, lub niemo- 
ralnem. jak to zarzucają Niemcy, taki 
pogląd urodzić się może tylko w mó- 
zgach. dla których Świadome przekrę- 
canie prawdy jest chlebem codzien- 
nym. 

Dobrze w każdym razie stało się, 
że uczyniono pierwszy krok w kierun- 
ku uczenia własnego społeczeństwa 
tych argumentów. jakimi należy zwal- 
czać propagandę niemiecką. Wiele 
jeszcze wysiłków potrzeba, by wy* 
pełnić szczerby, jakie ona poczyniła 
zagranicą. Tutaj otwiera się Szerokie 
pole działania nietylko dla rządu pol- 
skiego, ale także dla całego spąłeczeń- 
stwa, bo ciężka czeka w najbliższej 
przyszłości Polskę praca, by obronić 
Państwo przed coraz silniejszym ata- 
kiem na iego całość. 


Przealad polityczny 


Polska a Niemcy w oświetleniu fran- 
cuskiem. 

W dzienniku francuskim „La Vic- 
toire“ ukazał się obszerny artykuł o 
stosunkach polsko - niemieckich. . Za- 
znaączywszy na wstępie sposób pełen 
kurtuazji. .z którym minister Zaleski 
oddał w Genewie hołd ministrowi Stre- 
semannowi, niepomny na niezupełnie 
przyzwoity sposób zachowania się wo- 
bec niego tego samego Stresemanna 
w czasie dyskusji o mniejszościach na- 
rodowych. dziennik oświadcza, że opi- 
nia publiczna w Polsce podziela zdanie 
ministra Zaleskiezo, wypowiedziane 
przez niego ostatnio w Genewie o ko- 
n'eczności porozmienia polsko-niemiec- 
kiego. Na sprawę tę zapatrują się w 
Polsce daleko spokojniej, niż o tem 
myślą zagranicą. Groźby, tak często 
skierowywane pod adresem Polski 
przez niemiecką prasę nacionalistycz- 
ną, wywierają daleko mnieisze wraże- 
nie na opinii publicznei polskiej, niż to 
sobie we Francji wyobrażają. Polska 
ufna w słuszność swoich praw, w od- 
wage i siłę kraju, zna lepiej Niemców, 
niż Francja. Wie doskonale, że nie 
można w ciąsu 10 lat dać sobie rady 
z bezgraniczną pycha. która owładnę- 
ła kierownikami polityki niemieckiej 
w czasie 47 lat, które nastąpiły po 
wojnie francusko-pruskiei w r. 1870. 


Kompromis w sprawie kar na 
Niemców. 
* Naidraźliwszy punkt konferencji 
haskiej, mianowicie sprawa zastoso- 
wania kar, przewidzianych w trakta- 
cie wersalskim w. razie niewypełnienia 


warunków planu Younga przez Niem- 
ców, został zasadniczo usunięty. Uzgo- 
dniono bowiem tekst formuły, odno- 
szącej się do tei sprawy. 

Belgia, Anglia, Francja, Włochy i 
Japonia składają następujące oświad- 
czenie: Nowy plan oparty jest na tei 
zasadzie, Że ostateczne rozwiązanie 
zagadnienia reparacyinego leży we 
wspólnym interesie wszystkich zain- 
teresowanych państw i że potrzeba 
dła osiągnięcia tego celu współpracy 
wszystkich tych państw. Bez dobrej 
woli i zaufania obu stron cel planu nie 
zostałby osiągnięty. 

W tej myśli rzady państw wierzy- 
cielskich przyjęły jako gwarancję wy- 
pełnienia zobowiązań uroczyste przy- 
rzeczenie rządu niemieckiego, że raty 
będą płacone, stosownie do postano- 
wień plańni. Są one przekonane, że 


$ 


nawet w razie, zdyby wykonanie W 
wołało różnicę zdań, lub trudności, 
wystarczy przewidziany w planie spo- 
sób postępowania do ich usunięcia. Z 
tego powodu przewiduje protokół koń- 
cowy, że prawo państw wierzyciel- | 
skich ograniczone są do przepisów no- 
wego planu. 

Może zajść jednak wypadek, który 
leży poza granicami obecnej umowy: 
Państwa wierzycielskie muszą go 
wziąść pod uwagę, co nie oznacza, że 
przez to chcą podawać w wątpliwość 
zamiary rządu niemieckiego. Uważa- 
ją one za konieczne rozważyć możli- 
wość, że w przyszłości jakiś rząd nie- 
miecki wbrew uroczystym zobowiąza- 
niom dzisiejszym mógłby zdobyć się 
na czynv, które dowodziłyby chęci 
przekreślenia nowego planu. Państwa. 
wierzycielskie poczuwają się do obo- 
wiązku oświadczyć rządowi niemiec- 
kiemu, że w takim przypadku, który 
mógłby z gruntu wspólne dzieło zni- 
szczyć,. nastałaby nowa sytuacja, wo- 
bec której należy już dzisiaj poczynić 
zastrzeżenia. Lecz nawet w tym osta- 
tecznym przypadku są państwa wie- 
rzycielskie w interesie pokoju skłonne 
powołać międzynarodową instancję dla 
stwierdzenia stanu rzeczy, czy rząd 
niemiecki przedsięwziął czyny, dowo- 
dzące chęci przekreślenia planu. 

Jak tę deklarację przyjmą Niemcy 
a zwłaszcza Francuzi, przyszłość 
okaże. 


Nietykalność kanała La Manche. 

Jak słychać, rząd angielski zamie- 
rza poruszyć na konferencji rozbroje- | 
niowej morskiei kwestię nietykalności 


kanału La Manche. Rząd angielski 


zaproponuje zawarcie układu gwaran- 
cyjnego, na mocy którego miałaby być 
zabroniona wszelkiego rodzaju akcja 
zbrojna w kanale La Manche. 
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'w progi Twe, jeżeli oprzesz Twą egzysten sił $ 
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na której gwaran'ujemy Ci bez uprzednich wiadoniošści fachowych wy- 
uczenie się pracy i stalość i pewność 300 zł, miesięcznego do» 
thodu, gdyż towar gotowy skupujemy, dostarczając równocześnie 


surowca, „Na kupno tego nowożytnego warsztatu pracy domowej potrzebna gotówka 340 zł. 

reszta ną spłaty. Konstrukca te! maszyny opatentowanej w Warszawie jest szczytem jakości 

!' nowoczesności. Tysiące maszyn we wszystkich zakątkach kraju pracują i szerzą dobrobyt. 
wartość 


Tysiące bezrobotnych znalazło pracę, niezliczone listy pochwalne stwierdzają 
wyższej maszyny.. Naniszcie po bliższe informacje bezwłocznię do firmy: 


pY- 


Towarzystwo Handlowe J. KALISZ i Ska., € eszyn, ul. Trzech Braci nr. 6, 
Przedstawiciełstwa:. 


Warszawa: 


kę a Zastępstw 1 Zleceń, ulica 
Kraków: - - nolepiśski Len, Rękawka 8 (Sklep). 


Poznań: Kucharski Zygmani, ul. Strumykowa (l. 
Grudziadz: ` Malińska Z., ul. Chełmińska 40, L 
Bytom Nowy : Hanel Jerzy, ul. S almacha 5. 
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Branka litewska. 


m 0m (Ciąg dalszy). 


— A niechże was Perkun trafi! Cóż to, nie 
wiecie, gdzie rzeki szukać? — z gniewem Butowd 
zawołał, i widząc, że się nie doczeka żadnej pomocy 
od ludzi, nie mających wyobrażenia o zemdleniu i 
przekonanych, że dziewczyna nie żyje, sam posta- 
nowił ją ratować. Wprawdzie į on niewiele więcej 


tu wiedział, niż wszyscy Litwini, wśród których się 


wychował, ale w każdym razie, wychowany z ksią- 
żętami, roztropniejszy był i trochę wiecej oświecony 
od sług, a zresztą czuł teraz słabe bicie serca Ba- 
niuty, wiedział więc, że jeszcze żyje. Przerzucił 


zatem dziewczynę przez siodło, sam skoczył na koń ' 


i przytrzymując ją jedną ręką. ruszył ku bliskiej 
rzece. W chwilę później skręciwszy za las, ujrzał 
błyszczące fale i zeskoczywszy z konia z dziewczy- 
ną na ręce, dopiero spostrzegł, że Witgins czerwony 
i zadyszany zdążył tam z nim prawie zarówno. 

— I ty tu, nierodziwcze! — burknął. nie prze- 
stając swego zatrudnienia — eiżę: czy tylko nie dla- 
tego przydeptałeś tu za mną z takim pośpiechem, 
żeś się bał, abym Baniuty nie uwiózł daleko z pod 
twej opieki?... Se, 

SE No a cóż, alboż dziewczyna to nie pieniądz? 
a pieniądz nie jestże pożądanym? — odparł prosto- 
dusznie zakuty Litwin. — O, o! co teź to bieda, że 
w naszej Litwie tak mało jest srebra i złota, a za 
dziewczyny tylko bydłem płacą! 

— Niech tam płacą, czem chcą — rzekł Butowd, 


pomagając powstać z trawy Bagiucie, która oblana: 


zimną wodą prędko wróciła doszmysłów — Co do 
mais. zapowiadam ci, glęśkiwcze., że ieśli nie prze- 


GAS. RU 


m. D RD RAZ E A 


staniesz pozwalać sobie takich ze mnie żarcików, 
jak ten dzisiejszy z prosięcym ogonem, to kiedykol- 
wiek stracę cierpliwość, zapomnę, żem niewolnik, 


"którego wy za psa nie macie i zbiję cię tak, że się 


kości własnych nie dorachujesz potem! .. .. 

„ , — Oh, Butowd! — rzekła błagalnie Baniuta, 
jedną rękę przyciskając do głowy, na której duży guz 
stawał się coraz widocznie'szym. a drugą wyciąga- 
jąc tak, jakby nią chciała ojca osłonić. 

Ale młody niewolnik ani zważał na nią, tylko 
poprawiając uzdę i strzemiona na swym koniu, mó- 
wił dalei z gniewem: 

— Wiedz raz, że ja jeżeli z Baniutą często tań- 
czę i rozmawiam i jadam z iednei misy. to tylko 
dlatego, że dobra z niej dziewczyna. i że wycho- 


„waliśmy się razem i że bliżej mi do niej. niż do Ge- 


dyminowych dzieci, a chcąc nie chcąc muszę prze- 
cież czasem z kimś pogadać; aby mi język nie zmart- 
wiał. Ale ani mi się marzy. żebym miał jei pravnąć 
za żonę, i choćbym niewolnikiem nie był. i choćbyś 
ty mię prosił. żebym ią wziął za żone. tobym też 
nie chciał, ponieważ ja pochodze z takie”o narodu, 
w którym się żonv nie kupuje i nie sprzedaje! ... — 
wyrzekłszy z wielką dumą te słowa, któremi nsiło- 
wał pomścić się za niedawne wystawienie go na 
pośmiewisko, Butowd skoczył na koń i ruszył w las, 
gdy tymczasem Witgins wołał za nim. Śmiejąc się 
złośliwie: ; 

— A wiem, wiem, że u innych ludów nietylko nie 
płaci się nic rodzicom za dziewczynę. biorąc ią za 
żone, ale jeszcze rodzice muszą posag do dziewczy- 
ny dopłacać, aby ją kto wziął: ot to dopiero brzyd- 
kie a niemrawe muszą być tamte dziewczęta!... 
wstydziłbym się z takiego narodu pochodzić! 

Butowd zatrząsł się z gniewu na to przekoma- 
rzanie i iż zawrócił konia, ahy zbić tego swego 


wiecznego nieprzyjaciela, jak mu to niedawno obie- 
cał, gdy wspomniawszy w czas, jak sroga kara 
czekała niewolnika, porywającego się na wolnego 
Litwina, powstrzymał chętkę i rzekł dobitnie: 

„ — Bardzo dobrze ... postaram się, aby sam ku- 
nigas Gedymin jeszcze dziś dowiedział się, jaką ty 
złą sławę rozpuszczasz o Gedyminównie Aldonie 
dlatego, że ma ogromny .posag dostać od ojca! — i 
po tych słowach znikł Butowd w głębi lasu, a Wit- 
gins oniemiał na chwilę ze zdziwienia nad takim 
rozmowy obrotem: 3 OWE: 

— A to wygadany język u tego niecnego nie- 
wolnika! — zawołała po chwili, gdy przemówić 
zdołał — i kto wie, gotów jeszcze naprawdę, prze- 
kręciwszy moje słowa, plotek na mnie narobić przed 
kunigasem! Otóż to takie są skutki, gdy sią zbyt 
dobrze z niewolnikiem obchodzi, gdy taki nicpoń. ` 
zamiast kopać ziemię i kamienie rozbijać, uzuchwali 
sie. ponieważ ku uciesze paniąt pozwolono mu je 
od dzieciństwa zabawiać, tak jakby był jakim żwa- 
wym psiną. Ej, Baniuta, czy ci już twoja niemoc 
odeszła?  Zbierajże się prędzej i spieszmy do ksią- 
żąt, żeby uprzedzić tego plotkarza, kłamcę, złośni- 
nika!... bo kto pierwszy do młyna, ten miele, a kto 
się lęka czyjegoś gniewu, ten sam pierwszy gniewać. 
się zacząć powinien. Wszak słyszałaś, cośmy mó- 
wili i rozumiesz zapewne, w jakim ja to sensie pò- 


- wiedziałem: starajże się, iak przyidzie co do czego, 


tak to wszystko kunigasównie: Aldonie wystawić. 
żeby nie uwierzyła plotkom tego kłamcy, tego nie 
wolnika (wargas)! Ja z mojei strony będę już wie- 


"dział co kunigasom młodym i samemu Gedyminowi 


powiedzieć; ale ty Aldony Gedyminówny mi pilnuj, i 
żebym kłopotu nie miał przez plotki, bo pańska ła- 
ska na pstrym koniu jeździ. Prędzej, spieszmy! 


(Ciąg dalszw oastap). || 
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— Opieka społeczna nad powraca- 
jącymi wychodźcami. Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej opracówało 
projekt ustawy, która uregulować ma 
wykonywanie opieki społecznej nad 
reemigrantami polskimi. Chodzi tu o 
ręemigrantów,. którzy wracając do 
kraju wskutek zarządzeń władz ob- 
cych, zdrowia lub sytuację materjal- 
ną, a w. żadnej z gmin na terenie Rze- 
'czypospolitej nie mają prawa do ko- 
rzystania. z trwałej opieki. Zasadni- 
czym punktem projektu jest artykuł 
1. który stanowi, że obowiązek roz- 
taczania opieki nad wymienioną ka- 
„egorją reemigrarntów ciąży na gminie, 
s„Wyznaczonej podług . -swobodnego 
Uznania przez wojewodę, -który wy- 
a decyzję o. przejęciu tych obywa- 
-| e R , > 


— Ulgi dla urzędników w Krynicy. 
Departament służby zdrowia pragnąc 
ałatwić urzędnikom państwowym moż- 
Mość przeprowadzenia kuracji w Kry- 
Nicy, spowodował, by urzędnicy korzy- 
Stali w tem zdrojowisku z 50-procen- 
towych ulg, odnoszących się zarówno 
Mo cen mieszkań jak i kąpieli. Nadto 
Zarząd restauracji zdrojowej przyznał 
urzędnikom państwowym zniżki 25- 
brocentowej. 


„— Spis literatów i publicystów. 
Ministerstwo wyznań religijnych i 
Oświecenia publicznego, w porozumie- 
Ain z głównym urzędem statystycz- 
hym, zamierza przeprowadzić dokła- 
dną rejestrację literatów 1 publicystów 
lą celów orientacyjnych. Wobec tego 
ministerstwo zwróciło się z prośbą do 
Wszystkich literatów i dziennikarzy. 
Drzesyłając im do wypełnienia kwe- 
stjonarjusz oraz prosząc o dołączenie 
otografji, 


Województwo ślaskie. 


-_ % Przeniesienie biur Wyższego 
à, ! górniczego. Wyższy Urząd 
póTniczy z powodu przeprowadzki do 
Owego lokalu w gmachu Banku Go- 
x odarstwa Krajowego przy ulicy Mi- 


ewicza w dniach 21 i 22 bm. urzę-. 


dn ać nie będzie. Otwarte będzie je- 

dak w godzinach od 8—15 biuro 

sonika podawczego w dotychcza- 
Im lokalu przy ul. Zamkowej 3. 


+ 8 
duje Bal wojewódzki. Jak się dowia- 
w my, dnia 8 lutego br. odbędzie się 
$ asach recepcyjnych Województwa 
2 kiego tradycyjny doroczny repre- 
Cyiny bal wojewódzki. W tym 
u bal wojewódzki, będący zawsze 


atrakcją karnawału śląskiego, zyska 


| > Czynsz mieszkaniow 
szk y czyli ko- 
karie nie zostało podwyższone. Nie- 
p H gazety przyniosły w tych dniach 
he e omość, według której w pierw- 
m kwartale br. kómorne za mie- 


$zkania iednoizbowe wzrosły o 6 pro-_ 


| dtug ostatniej statystyki 


cent i wynosi obecnie już 85 procent 
komornego przedwojennego. 

Wobęc tego stwierdzamy, iż wia- 
domość powyższa bynajmniej nie od- 
nosi się do górnośląskiej części woje- 
wództwa śląskiego. Na Górnym Ślą- 
sku obowiązuje uchwalona przez sejm 
śląski ustawa o ochronie lokatorów z 
dnia 16 grudnia 1926 roku,.która tak- 
że reguluje wysokość komornego. We- 
dług tejże ustawy komorne w budyn- 
kach, ukończonych przed 1 lipca 1918 
roku, nie może przekraczać wysoko- 
ści komornego przedwojennego. Tę 
wysokość komornego za mieszkania 
jednoizbowe osiągnięto już w drugim 
kwartale 1928 r. i o jakieibądź dalszej 
podwyżce obecnie mowy być nie 
może. 


* Narady o poprawę zarobków pra- 
cowników umysłowych. Zapowiedzia- 
ne na piątek układy między przedsta- 
wicielami ciężkiego przemysłu i przed- 
stawicielami związków zawodowych 
pracowników umysłowych w sprawie 
zawarcia umowy nie dały definitywne- 
go rezultatu i zostały odroczone do 
przyszłego tygodnia. 


* Sprawa nowej umowy Zbiorowej 
dla urzędników przemysłowych. Piszą 
nam: Zjednoczenie zawodowe praco- 
wników umysłowych (Z..Z. P, U.) 
przedłożyło już przed rokiem związ- 
kowi pracodawców projekt nowej 
umowy zbiorowej dla urzędników, za- 


trudnionych w ciężkim . przemyśle. 


W tych dniach przedstawiciel Z. Z. P.U. 
został w sprawie tei zawezwany przez 
zastępcę komisarza demobilizacyjnego, 
który przyrzekł, że wpłynie na orga- 
nizacje, należące do Zespołu pracy, 


„aby wspólnie z przedstawicielami Z. 


Z. P. U. prowadzili pertraktacje nad 
nową umową zbiorową. Pracodawcy 
bowiem zwlekają z załatwieniem tej 
sprawy, Przy tej sposobności inspek- 


tor pracy oświadczył, żć w obecnem 


położeniu w przemyśle trudno będzie 
uzyskać większą podwyżkę iak 4 proc. 


Katowice. (Sprzeniewierze- 
nie). Zatrudniony w firmie „Philipp“ 
w Katowicach 25-letni Stefan Kwiat- 
kowski sprzeniewierzył tysiąc 500 zło- 
tych na szkodę swego pracodawcy. 
Niesumiennego pracownika aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu sądowem. 

— (Walne zebranie kółka 
$Śpiewaczego). W dniu 16 stycz- 
nia odbyło się walne zebranie towarzy- 
stwa śpiewu „Damroth* w Katowi- 
cach: Posiedzenie zagaił zastępca pre- 
zesa p. Siwięc. Po odśpiewaniu pieśni 
„Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa* 
przemówił przewodniczący zebrania, 
podkreślając w swem przemówieniu 
dzielną pracę nieobecnego na walnem 
zebraniu prezesa kółki p. Żymełki, 
który udzielał członkom nauki języka 
polskiego. Sprawozdania członków za- 
rządu przyjęto. Następnie- wybrano 
nowy zarząd w następującym składzie: 
Ziaja jako prezes, Siwiec- zastępca 
przewodniczącego, Sikorzanka sekre- 
tarką, Kazuch zastępca sekretarki, 
Datko skarbnik, Kurkówna bibliotekar- 
ka, rewizorzy kasy Chwołka i Ludwi- 
czak, ławnicy Sokołowski i Fojciko- 
wa, delegaci Sokołowski i Kazuch, ich 
zastępcy Siwiec i Sikora. 
wybrano komitet zabawowy, do któ- 
rego należą: P, Sikora, Kotyrba, Spi- 
kowski, Sikorowa, Widerowa i Pisar- 


| kowa. > Walne zebranie miało prze- 
z - bieg spokojny. 
i Uwagi na to, żę odbędzie się w no- , E zza 

gmachu Woiewództwa Śląskiego. 


— (Nowe mieszkania)... We- 
budowlanej 
dla Katowic zbudowano w miesiącu 
grudniu i dodano do użytku 36 nowych 
mieszkań bez kuchni, 7 mieszkań je- 
dnopokojowych z. kuchnią, 14 miesz- 
kań 3 pokojowych z kuchnią i 2 cztery- 
pokojowe mieszkania z kuchnia. 
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— (Zmiana nazwy szkoły). 
Szkoła pówszeęchna przy ulicy Jagiel- 
lońskiej w Katowicach otrzymała no- 
wą nazwę, mianowicie „Szkoła. po- 
wszechna Marszałka Piłsudskiego. 


. — (Próby regulacji). Magi- 
gistrat miasta Katowic przystępuje w 
porozumieniu z miejscową dyrekcją 
policii dó prac przygotowawczych w 
kierunku wypróbowania kilku sposo- 
bów przyszłej rozbudowy rynku tak 
pod względem wygłądu jak też i tech- 
niczną-ruchowym. W tym celu ist- 
niejące na Rynku wyspy obniżone zo- 
stają do poziomu jezdni, a na tak ufor- 
mowanej płaszczyźnie ustawiane bę- 
dą barjery. Sposób ten obrano ze 
względu na stosunkowo niskie ko- 
szta. Próby trwać będą przypuszczal- 
nie około 3 tygodnie, a na podstawie 
osiągniętych wyników magistrat przy- 
stąpi do opracowania ostatecznego 
projektu. i 


— (Przejechany przez sa- 
mo chód). Konduktor tramwaju Sta- 
nisław Babiak z Świętochłowic został 
przejechany przez samochód, którym 
kierował szofer Kazimierz Salamon 
z Katowić. - Babiak doznał ciężkich 
obrażeń, przeto odstawiono go do lecz- 
nicy w Katowicach. Wypadek samo- 
chodowy wydarzył się na ulicy -Mar- 


szałka Piłsudskiego naprzeciw - staro- 


stwa katowickiego. Kto ponosi winę, 
narazie nie stwierdzono. i 


-Bogucice w Katowickiem.. (W y- 
stawa kanarków). Przed kilku 
dniami w lokalu p. Zająca w Boguci- 
cach odbyła się wystawa kanarków, 
urządzona przez Towarzystwo hodo- 
wli kanarków i ochrony leśnych pta- 
ków. - Gospodarzem wystawy był p. 
Trojca, sędzią-rzeczoznawcą p. Arendt 
z Katowic. Nagrody otrzymali poniżej 
wymienieni fiodowcy: W klasie wła- 
snego chowu: pp. Adamoszek, Rudzki, 
Adamoszek, Mrohs, Koch, Rozwara, 
Widera, Koch, Trojca, Kałuża, Macher- 
ski, Mondry, Hałupcok, Rozwara, Pohl, 
Linke. — W klasie powszechnej po.: 
Trojca, Czisenger, Parczyk, Cipa, 
Brzęk. Hodowcy Czisengerowi w Ka- 
towicach wręczono wielki złoty medal. 


Mysłowice. (Pogrzeb ś. p. E wy 
Hallerówny). W domu siostry swej 
Anny, znanej ogólnie działaczki jesz- 
cze z czasów powstań śląskich, zmarła 
po bardzo bolesnej chorobie naimłod- 
sza siostra generała Józefa Hallera, 
Ewa. Dopóki zdrowie jej dopisywało, 
zajmowała się gospodarstwem w ma- 
jątku rodzinnym i tam sumiennem wy- 
pełnianiem obowiązków i prawdziwem 
życiem chrześcijańskiem stała się wzo- 
rem dla całej okolicy. W pogrzebie 
jej, prócz sędziwej matki brata, gene- 
rała Józefa, siostry Anny wzięły licz- 
ny udział ze sztandarami i wieńcami 
delegacje Hallerczyków. Polek, człon- 
ków rady miejskiej, uczennic semina- 
rium żeńskiego, Sodalicii Pań z Kato- 
wic i ludu. Kondukt żałobny w oto- 
czeniu 9 księży prowadził do kościoła 
proboszcz paratjalny, ks. kanonik Brom- 
boszcz, który też odprawił uroczyste 
nabożeństwo za duszę Zmarłej. Uda- 


|tny śpiew chóralny wykonały uczen- 


nice seminarium żeńskiego. Ks. kan. 
Bromboszcz w mowie pogrzebowei 
podziękował obecnym za oddanie osta- 
tniej. przysługi zmarłej, wyrażając 
szczególne podziękowanie za przyby- 
cie sędziwemu ks. kanonikowi Sko- 
wrońskiemu z Mikołowa, poczem 
trumnę wśród pieśni żałobnych Haller- 
czycy zanieśli do samochodu.  Osta- 
tęczne złożenie zwłok nastąpi jutro na 
cmentarzu parafjalnym w Radziszowie 
w Małopolsce w grobowcu podziem- 
nym. _€ześć zacnęj, Polce! 


W dniu 


— (Sędziwy wiek). 
21-go stycznia b. r. obchodzi swolje . 
75-lecie p. Agnieszka z Miedniaków 
Kmiotkowa, matka właściciela droge- 
ryj w Mysłowicach i Piekarach Wiel- - 
kich, p. G. Kmiotka. Z tei okazji od- 
będzie się nabożeństwo w miejsco- - 
wym kościele parafialnym, na które . 
rodzina zaprasza krewnych, przyjació!- 
i znajomych. 


Rożździeń w Katowickiem (Nie- ` 
szczęśliwy wypadek na szo- 
sie). Samochód ciężarowy kierowa- 
ny przez szofera J. Rakusa z Rybnika 
najechął na rowerzystę P. Fuchsa 
z Szopienic. Fuchs doznał. obrażeń. 
auto najechało następnie na. drzewo 
przydróżne i zostało znacznie uszko- 
dzone, 


Siemianowice w  Katowickiem 
(Skargi rencistów). Miejscami 
inwalidzi, wdowy i renciści żalą -się 
na nowy sposób wypłaty rent w gmi- 
nie. Dawniei wypłacano renty w ob- 
szernej sali p. Uchra i przebieg wypła- 
ty rent był bardzo spokojny. W tym 
miesiącu wypłacano renty w domu ad- 
ministracyjnym gminy. Lecz w jakich ` 
warunkach! Około 2 tysiące renci- 
stów musiało usadowić się na wąskich 
schodach, prowadzących do "piwnic 
domu gminnego, a wszyscy musieli 
długo czekać, zanim rentę otrzymali. 
Taki sposób wypłaty rent jest uciąż- 
liwy zwłaszcza dla starców i kobiet. 
Należy spodziewać się, że właściwa 
władza uzna słuszne żądania renci- 
stów. j zaprowadzi inny sposób wy- 
płaty rent inwalidzkich. = = ~ 


— (Naprawa -drogi). Przed 
kilku dniami rozpoczęto roboty około 
naprawy drogi w kierunku hałdy. Był 
największy czas, że droga ta otrzyma . 
twardą nawierzchnię ze względu na 
furmańki. W nader lichym stanie znaj- ' 
duje sią przedłużona ulicą -Bytomska 
aż do urzędu celnego. Także tę droge- 
należy naprawić w możliwie najkrót- 
szym czasie. Jest to sprawa bardze 
pilna. `O naprawie tej drogi winien 


pamigtać urząd gminny w Siemianowi- 


cach. - 


Brzęczkowice w Katowiekiem. (N 0- 
minacja). Urzędnik gminy Teofil 
Kokot z Brzęczkowic został miano- 
wany kierownikiem urzędu stanu cy- 
wilnego w tutejszej gminie. 


Nowa Wieś w Katowickiem. (Nie: 
szczęśliwy wypadek na uli- 
cy). Uczennica Urszula Sławik z 
Król. Huty usiłowała wskoczyć do wa- 
gonu kolejki elektrycznej, przyczem 
potknęła się i upadła tak nieszczęśli- 
wie, że złamała sobie nogę w dwóch 
miejscach. Nieszczęśliwy wypadek 
wydarzył się na przystanku tramwa- 
iowym w Nowei Wsi. 


— (Z parafii nowowiej- 
skiej). W. ks. proboszcz Szczy: 
głowski w Nowej Wsi przybył do pa- 
rafji nowowiejskiej przed 7 laty. Sto- 
sunki w parafii były  rozprzęgnięte. 
lecz dzielny ks. proboszcz  zwalczył 
wszystkie trudności i zaprowadził 
wzorowy porządek w parafji. W tych 
dniach obchodził on 50-letnie urodzi- 
ny. Z-łej okazji parafianie oraz człon- 
kowie miejscowych towarzystw zło- 
żyli W. ks. proboszczowi serdeczne 
Życzenia. 


Przy cierpieniach  hemoroidalnych, objawach 
obrzęku wątroby, obstrukcji, popękaniu kiszki gru- 
bej, owtzodzeniach, parciu na mocz, bólu w krzy- 
żu, ucisku w piersiach, niepokoju w Sercu, zawro- 
tach głowy stosowanie naturalnej wody _ gorzkiej 
Franciszka-Józeia sprawia żawsze przyjemną ul- 
gę,va Biekiedy i zupełne wyleczenie. Specjaliści 
chorób wewnętrznych zalecają takim chorym. pić 
codziennie rano i wieczorem po pół szklanki wody 
Franciszka-Józeia. Żądać w aptek. i drogerjach. 


| dników). 


Z Króf. Huty. 

Król Huta, (Wykłady oświa- 
tow e). Komitet miejski Towarzy- 
stwa Czytelni Ludowych w Król. Hu- 
cie donosi: Po przerwie spowodowa- 
nej okresem Świątecznym, wykłady 
oświatowe będą odbywać się w dal- 
szym ciągu w: auli gimnazjum żeńskie- 
go przy uł. Rejtana. Następny wykład 
pod tytułem „Rapsod Narodu Polskie- 
go Henryk Sienkiewicz“ wygłosi prof. 
Kazimierz Kalinowski w niedzielę 19 
stycznia o godz. 5 po południu. 

— (Wieczorek wokalno-mu- 
zyczny). Idąc tradycją lat ubie- 
głych państwowe. gimnazjum matema- 
tyczno -przvrodnicze w Król. Hucie 
urządza wieczorek wokalno-muzyczny 
w niedzielę 19 stycznia o godzinie 17. 
Dyrekcja zaprasza rodziców uczniów 
oraz publiczność. Wieczorek odbędzie 
się w auli zakładu. Na program złożą 
się występy chóru mieszanego, orkie- 
stry mieszanej i dętej. Bilety -nabyć 
można przy kasie przed wieczorkiem 
w cenie 1 do 1.50 zł. Czysty dochód 
przeznaczony jest.na cele orkiestry 
uczniowskiej. 

— (Awanse miejskich urzę- 
Na tainem posiedzeniu 
magistratu w Król. Hucie powzięto na- 
stępujące uchwały, dotyczące awanso- 
wania: urzedników miejskich, oraz 
przyjęcia kilku urzędników na stanowi- 
ska stałe: Charakter etatowego urzę- 
dnika przyznano sekretarzowi W. Ba- 
ronowi, ogrodnikowi mieiskiemu Ce- 
buli, komornikowi Wesołkowi 
miejskim policjantom Wiktorowi Kiinz- 
lowi, Józefowi Bocionkowi, Minkuso- 
wi, Wawrzyńcowi Nowakowi,. „dalej 
kontrolerowi Juliuszowi Szvdle i do- 
zorcy Al. Starczyńskiemu. Awanso- 
wali: Leon Swoboda na starszego se- 
kretarza kasowego, Rudolf Broda i Jan 
Emerling na rewizorów, Aleksander 
Piec został inspektorem miejskiego 


szpitala. 
Z Swiełoch'owick'ego, 


Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. Amator cudzej włas mo- 
ści). Z mieszkania J. H-"*"la;' zas 
mieszkałego przy ulicy 3 Maia. skra- 
dziono ubranie, 6 koszul, 3 pary: obu- 
wia, dowód rejestracyinv, oraz: Świa- 
dectwo ukończenia praktyki 
skiel. Stwierdzono. że sprawcą kra- 
dzieży był Alotzy Zezinka z Rybnika. 
Następnie -Zezinka udał się do Król. 
Huty, gdzie skradł dwa ubrania i spo- 
dnie na szkodę 1. Lazingera. Spraw- 
ca kradzieży zbiegł. 

Brzeziny w  Świętochłowickiem. 
(Wykład). W związku z akcią prze- 
ciwgruźliczą urządzono tu w tych 
dniach pokaz filmów i przezroczy. po- 
łączony z wykładem na temat: „Gruź- 
lica i walka społeczeństwa z jej roz- 
szerzaniem.' Wykład wygłosił przed 
licznie zgromadzoną publicznością p. 
dr. Kujawski. Filmy i obrazy dostar- 
czył Polski- Czerwony Krzyż w Kato- 


wicach. 
Z Pszczyńs< ego, 
Piasek w Pszczyńskiem. (Po ża r). 
W klasie szkoły powszechnej w Pia- 
sku wybuchł pożar, który zniszczył 
urządzenia oraz różne przybory szkol- 
ne. Szkoda wynosi 2 tysiące 500 zł 


Przyczyna wybuchu ognia był wad.i- | 


wy piec, który stał w klasie szkolnej. 


Z Rybn'ck eq0. 


- Rybnik. (Naprawa ulic i bru- 
kowanie rynku). W ostatnim cza- 


- sie ukończono tu roboty około regulo- 


wania kilku głównych ulic. które otrzy- 
mały nowe bruki. Obecnie przycho- 
dzi kolej na rynek. Stary bruk zosta- 
nie usunięty. Część północna 'i połu- 


dniowa rynku będzie obsadzona drze- i 


wami. 
Wodzisław. (Sprawy k omu- 
nalne). W połowie bieżącego tygo- 


dnia odbyło się posiedzenie nowo wy- 
branej rady miejskiej. Najpierw prze- 
prowadzono wybory do różnych ko- 
misyj. Następnie odczytano pisma, 
nadesłane z urzędu wojewódzkiego. 
Burmistrz wodzisławski odczytał ob- 
szerne sprawozdanie za rok ubiegły. 
Jak wiadomo, miasto A 08 się O 
pożyczkę w wysokości 200 ..ty 


złotych z Zakładu Ubezpieczeń. Po- 


oraz 


stolar- | 


sięcy. 


| W Katowicach płacono w dniu 17 stycznia: za 
100 złotych polskich 46.99 marek niemieckich, za 
100 marek niemieckich 212,80 „złotych. 

W Warszawie płacono w dniu 17 stycznia: za 
100 franków francuskich 34.93 zł.. za 100 franków 
szwajcarskich 172.03 złotych, za 100 koron cze- 
skich 26.30 złotych. 


| 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 17 września 1930. 

Żyto 12.50—22.00, pszenica 37—38.00, jęczmień 
browarowy 27-—28.25, jęczmień na przemiał 22 do 
3.00, owies 20—21.00, mąka żytnia 38—-38.50, mąka 
pszeniczna 59—61.00, maka pszeniczna luksusowa 
68—72.00, osucie żytnie 12—12.50, osucie pszenicz- 
ne średnie 16.50—17.00. Obrót słaby. 


zyczka była potrzebna na budowę no- 
wej szkoły. Tylko 7 procent przez 
lat 15 proponowali członkowie rady 
miejskiej, lecz te warunki nie zostały 
przyjęte przez Zakład Ubezpieczeń, 
który. żądał 9 procent. Wreszcie żą- 
danie to uwzględniono, więc wniosek 
o pożyczke został przvięty. — Wnio- 

`k dotyczący częściowej zmiany pla- 
nu budowlanego przy szosie do Pszo- 
wa przekazano . komisji budowlanej. 
Ostatni punkt dotyczył gratyfikacyj 
gwiazdkowych dla urzędników miei- 
skich. Po dłuższej dyskusji przyzna- 
no żonatym urzędnikom 200, samot- 
nym 100 złotych. 


Marklowice w 'Rybnickiem. (P r z e- 
wód elektryczny) o wysokim na- 
pięciu z kopalni „Emy“ do Marklowic 
dostarczał dotychczas prąd 5 tysięcy 
wolt. W: tym tygodniu poczyniono 
zmiany. tak, że napięcie wynosi 20 ty- 
sięcy wolt. 

Cisówka w Rybnickiem. (Napad 
bandycki). Podczas jednej z ubie- 
głych mocy weszło do- mieszkania 
A. Gazdówny dwóch zamaskowanych 
mężczyzn. Jeden z nich był uzbrojo- 
ny w pistolet, drugi miał w ręce dtu- 
gi nóż. Bandyci żądali wydania pie- 
niędzy, a gdy Gazdówna oświadczyła.. 
że jest bez grosza, bandyci zaczęli 
przeszukiwać szuflady i skrytki. Ga- 
zdówna wypadła na podwórze, gdzie 
zaczęła wołać o pomoc. Na krzyk 
kobiety bandyci zbiegli. nie zabierając 
*z6 sobą łupu. O napadzie uwiadomio- 
no posterunek policji w Ruptawej. 
Kamień w: Rybnickiem. (Betle- 

iem Polskie). W minioną nie- 
dzielę odegrała tutejsza dziatwa szkol- 
na wraz ze starszymi amatorami prze- 
piękne, trzyaktowe ..Betlejem Polskie“ 
— Łucjana Rydla. Sztuka ta jest zna- 
komicie opracowana przez znawcę 
zwyczajów ludu polskiego, nic więc 
| dziwnego, że podobała sie licznie zgro- 
: madzonej publiczności. Dekoracje i ko- 
stiumy. wykonały panie nauczycielki - 
Czokówna i Jaworska, * reżyserował 
nanczyciel Zygmunt. Gryń. Na szcze- 
gólną uwagę zasłużyła gra dzieci 
szkolnych, oraz ze starszych amator 

| J. Fo'cik. Publiczność miała też okazię 
ubawienia się zabawnym „Żydem*, 

który po odeswraniu Sztuki teatralnej 
wystąpił na scenie. Dochód przezna- 
czono na zakun książek do miejscowej 
biblioteki szkołnej. 


Z Lvblin/ectfedo. 


| Lublinłec. (Statystyka). Mia- 
i sto Lubliniec miało w dniu 1 grudnia 
| 1929 roku 6 tysięcy 370 mieszkańców, 
| w tem 3085 mężczyzn i 3285 kobiet. 
| 
t 


— (Nowe typy maki żytniej. 
Na mocy rozporządzenia ministerialne- 
go z dnia 15 grudnia roku minionego 
ustalono nowe typy mąki żytniej. W 
sprawie tej informuje ostatni numer 
Orędownika powiatowego w Lubliń- 
cu, na co zwracamy uwagę mpieka- 
rzom i młyvnarzom. zamieszkałym w 
powiecie lublinieckim. 
Łagiewniki Wielkie w Lubliniec- 
kiem. (Zabawa młodzieży 
szkolnej). W ubiesłą niedzielę 
urządzono w sali oberżysty Bartosza 
wieczorek kolendowy dla młodzieży 
szkolnej. Odegrano stosowne utwory 
sceniczne p. t. „Szopka — Król Heród* 
oraz „Stary i Nowy Rok“, opracowane 
przez miejscowe nauczycielstwo. Sztu- 
ki te zostały odegrane przez dziatwę 
Szkolną. Pomiędzy gośćmi znajdował 
się ks. proboszcz z Lubecka. Sala była 
pięknie przystrojona.. Wdzięczni ro- 
dzice składa'ą nauczycielstwu serdecz- 
ne podziekowanie za urządzenie tak 
pięknej zabawy. Młodzi amatorzy grali 
bardzo dobrze, przeto publiczność nie 
szczędziła oklasków. —: Szczęść Boże 
lalszej pracy na niwie oświaty i kul- 
i tury! Uczestnik. 


Z Tarnogórskiego. 


Tarnowskie Góry. (Sprawozda- 
nie zztargu). W tych dniach odbył 
się tu pierwszy w tym roku targ na 
konie i bydło. Handlarze żądali zbyt 
wysokich cen za konie robocze, co od- 
straszało gospodarzy od kupna. Spęd 
bydła rosatego był słabszy jak zwy- 
kle. Ludność wiejska kupowała prze- 
ważnie towar potrzebny w gospodar- 
stwie domowem. omijając targ na ko- 
nie i bydło. 


Stare Chechła w Tarnogórskiem. 
(Pierwszy grób). Przy licznym 
udziale wiernych odbył się w tych 
dniach pogrzeb. śp. Czyżyka, z zawodu 
majstra rzeźnickiego w Starem Chech- 
le. Zmarły został pochowany jako 
pierwszy na nowvm cmentarzu nowo 
utworzonej parafii Świerklaniec 
Chechło Stare i Nowe. 


Z C'eszvńśkiego. 


Cieszyn. (Aresztowany za 
kradzięż). Karol Chrost. lat 25, zo- 
stał aresztowany za kradzież torebki 
z pieniędzmi na szkodę Zuzanny Ga- 
siowej w Bobrku oraz za przywła- 
szczenie sobie cudzego ubrania i ma- 
szyny do pisania. Chrost pochodzi z 
Szarleja, powiat swiętochłowicki. Po 
spisaniu protokółu osadzono go w 
więzieniu sądowem w Cieszynie. 


(Niesumienny  czela- 
dnik). Zatrudniony u majstra kra- 
wieckiego Fr. Białka: w. ' Cieszynie 
19-letni Paweł Kokoszka przywłasz- 
czył sobie tysiąc 600 złotych na szko- 
dẹ swego pracodawcy. Pieniądze 
znajdowały się w szafie pieniężnej. 
Niesumienny czeladnik zbiegł w as 
wiadomym kierunku. 


Z całej Polski. 


Sosnowiec. (Wypowiedzenia 
pracy górnikom). Na kopalni 
„Saturn' wypowiedziano pracę 600 , 
górnikom. Jest to co do rozmiaru nie- 
notowana dotychczas redukcja w prze- 
myśle A dO Zagłębia . Dąbrow. - 
skiego. 


Włocławek. (Napad na miesz- 
kanie ks. biskupa). Z Włocław- 
ka donoszą o zbroinym napadzie na 
mieszkanie ks. biskupa Owczarka, za- 
mieszkałego w Włocławku przy ulicy 
Kopernika. Wieczorem około godziny 
9 wpadło do kuchni dwóch zamasko- 
wanych ludzi, którzy skrępowali sznu- 
rami 56-letnią gospodynię Marię Da- 
nielakową, następnie weszli do miesz- 
kania ks. biskupa Owczarka. W cza- 
sie gospodarki bandytów przewodniki 
dzwonków elektrycznych połączyły się 
przypadkowo i poczęły dzwonić. Nie- 
spodziewany „alarm spłoszył złoczyń- 
ców, którzy rzucili się do ucieczki, za- 
bierając zé sobą małowartościową 
szkatułkę; w której spodziewali się 
znaleźć większą ilość pieniędzy, po- 
czem z zemsty za nieudaną wyprawę, 
kopnęli. wbok leżącą na ziemi Danie- 
lakową. Uderzenie było tak silne. że 
Danielakowa doznała złamania dwóch 
żeber. Ks. biskupa Owczarka w cza- 
sie napadu nie było w mieszkaniu. 
dzieki czemu un'knał poranienia. a być 
„może śmierci gdyż: jak zeznaje Danie- 
"akowa, bandyci uzbrojeni byli w re- 
wolwery., trzymane w pogotowiu. 


Strzelno. (Małoletni świę- 
tokradcy). W klasztorze w Mar- 
kowicach w Wielkopolsce skradziono 
skarbonkę z pieniędzmi. Dochodzenia 
policji nie pozostały bez skutku. Krót- 
ko po dokonanym czynie udowodniono, 
że Sprawcami kradzieży są małoletni 
Suchocki Stanisław, lat 14, Zając Jan, 
lat 16 i Ratajczak Bernard. lat 16, 
wszyscy zamieszkali w Markowicach. < 


Z 


Jarosław. (Okrufna matka). 


Zamieszkała w Jarosławiu Chana Teich 
zamordowała swe cztero - tygodniowe 
dziecko w ten sposób, że ogłuszyła 
dziecko uderzeniem tępem narzędziem 
w głowę, a następnie udusiła je sznu- 
rem. Dzieciobójczynię aresztowano 4 
osadzono w wiezieniu sądowem. 


Kalisz. (Aresztowanie piia- 
nego szofera). Ogólnie poważa- 
ny mieszkaniec miasta Kalisza, rejent 
Feliks Bruśnicki, został przejechany 
przez samochód majątku Malanów w 
powiecie tureckim. Rejent Bruśnicki 
doznał ciężkich obrażeń. Odstawionc 


go do lecznicy, gdzie walczy ze śmier- 4 
cią. Winę wypadku ponosi szofer så- 


mochodu Ignacy: Weszczyński, który 
był zupełnie pijany w czasie kierowa- 
nia samochod: m 


Łódź. AERIAN E oczy wło- 
ściańskich dzieci). W powie- 
cie łódzkim stwierdzono, że wśród lud- 
ności panuje w zmożonym stopniu ja- 
glica. Przeważnie chorują na nią dzieci 
wieśniaków. W związku z tem wła- 
dze udzielają bezpłatnych porad i sto- 
sują środki ochronne. 


Radomsk. (Sposób na dłuż: 
nika). W Radomsku do kupca Jana 
Powązki, który w przepisanym termi- 
nie nie wykupił veksla na sumę 1000 
złotych, przyszedł wierzyciel Czesław 
Poterałsk: i dwai żeranci, którzy pod 
grożbą skierowanego ku wystawcy re- 
wolweru zażądali wykupienia weksla. 
Istotnie weksel został wykupiony. 


Kościerzyna. („Nieboszczka* 
wstała z trumny). Zamieszkała 
pod Kościerzyną w Wielkopolsce 83- 
letnia właścicielka osady; Antonina 
Pfleger, od dłuższego czasu chorą, na- 
gle przed dwoma dniami zesztywniała, 
nie dając znaku życia. Rodzina zło- 
Żyła ją na kataialku ustawiając dokoła 
płonące ©romnice. W 48 godzin póź- 
niej ku ogólnemu przerażeniu, starusz- 
ka zerwała się nagle z katafalku, spo- 
glądajac dokoła wystraszonemi oczy- 
ma. Odzyskawszy po kilku minutach 
mowę, zażądała posiłku. ; 


Stołpce. (Kupiec zastrzele 
ny na granicy sowieckiej). 
W pobliżu Stołpców usiłował przedo- 
stać się przez granicę sowiecką do Pol- 
ski jakiś.człowiek. Dostrzegła go je- 
dnak straż sowiecka i poczęła ostrze- 
! liwać. Ciężko ranny padł na ziemię 

i ostatnim wysiłkiem doczołgał się do 
| graniczącego słupa polskiego, gdzie 


z upływu krwi zmarł. Jak się okazało. 
był to kupiec z Łodzi Szymholz, który 
uciekł z więzienia sowieckiego. 


/Z dalszych stron. 


| - Wiedeń. (Zagryziony lick 

|wiarz). W pobliżu wioski Zell w 
Górnej Austrji został zamordowany w 
bestjalski sposób właściciel kamienicy 
z Mondsee, który wypożyczał pienią- 
dze na wysoki, lichwiarski procent. 
Znaleziono go z przegryzioną gardzielą. 
Morderstwa dokonał prawdopodobnie 
z zemsty jeden z dłużników. 


Morawska Ostrawa. (Zazdro- 
sne tygrysy). W tych dniach, 
podczas przedstawienia w cyrku Kluds- 
kiego, bawiącego w Morawskiej Ostra- 
wie, doszło do strasznej walki na are- 
nie. Gdy przyszła kolej na numer pro- 
gramu, w którym występuje pogrom- 
ca z całym zespołem dzikich zwierząt. 
wielki tygrys królewski „Othello“ rzu- 
cił się na tygrvsa syberyjskiego „Roy- 
al“ i tak go poszarpał, że „Royal“ 
zdechł wkrótce potem. Walka pomię- 
dzy óbu drapieżnikami była tak zacię- 
ta, że ani drącami żelaznemi, ani też 
wystrzałami rewolwerowemi nie zdo- 
łano rozłączyć walczących zwierząt. 
Dopiero gdy tygrys syberyjski padł 
bezwładny na piasek areny, zwycięski 


„Othello“ dał się odpędzić od pokona- 


nego nieprzyjaciela. Jak opowiada 
pogromca, pomiędzy obu temi tygry- 
sami panowała już od dłuższego czasu 
zazdrość o względy tygrysicy, do któ- 
rej „się zalecały. Zagryziony tygrys 
przedstawia: dla właściciela cyrku stra” 


tę wysokości 50.000 koron czeskich (o* 


koło 12 200 zł.) 


Minister Zaleski 0 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ ogla- 
sza wywiad, otrzymany przez swego 
korespondenta genewskiego od mini- 
stra Zaleskiego na temat stosunków 
między Polską a Niemcami. 

Rysem naprzód uderzającym 
oświadcza minister Zaleski — w stosun- | 
kach polsko-niemieckich jest ich różno- 
litość i wynikające stąd trudności. 
Trudności te posiadają charakter bar- 
dzo nieuzasadniony. Likwidować nale- 
ży przeszłość i z wysiłkiem torować 
droge dla przyszłego życia sąsiedzkie- 
go, dla przyszłej współpracy na tere- 
nie międzynarodowym. 

Jestem realistą politycznym, prze- 
to oświadczam całkowicie otwarcie. 
Wobec faktu, że żyjemy obok siebie i 
że oba nasze państwa i organizmy na- 
rodowy i polityczny, oraz gospodarczy 
ze sobą sąsiaduja. jest pilnem zadaniem 
naszem wyciąenać stąd konsekwencie, 
a nie pozwalać na to, abyśmy pod 
wpływem zrozumiałych wreszcie i cze- 
sto zasługujących na poszanowanie 
uczuć, dali się sprowadzić z drogi 
prostej. 

W życiu politycznem AE komu 
— mówił minister — danem jest doko- 
nywać wielkich rzeczy za iednym za- 
machem, a wielkie wydarzenia poli- 
tyczne i ich realizacia składaią sie po- 
zornie z drobnych działań. Tym. którzy 
odpowiedzialni są za to, danem nie 
jest, nietylko zbierać pochwały, ale ra- 
czej przysłużyć się samej sprawie. Na- 
ieżę do rzedu tych ostatnich, i staram 
się współdziałać w całym szeregu nie- 
wdźięcznych, mimo to jednak korzyst- 
1ych prac. l 

Podpisana przez nas w dniu 31 paź- 
dziernika ub. r. finansowa umowa wy- 
równawcza, należy do prac tego wła- 
śnie rodzaju. Umowa ta była wynikiem 
długich i szczegółowych rokowań i z 
matury rzeczy musiała . mieć . charak- 
ter kompromisu. . Jako taka spotkała 
się ona po obu stronach z ożywionemi 
krytykami i to ze strony tych. kół, któ- 
re niechętnie patrzą na wszelkie próby 
normalizaci stosunków naszych, -jak 
również ze strony tych elementów, 
które są zdania, że każdy krok rzadu 
niemieckiego na terenie miedzynarodo- 
wym przynieść musi narodowi niemie- 
ckiemu pełne urzeczywistnienie jego 
życia i postulatów. 

Współpraca byłaby zadaniem tat- 
wem i przyjemnem, o ileby starania jej 
orowadzić miały do pełnego sukcesu. 
Niestety sprawa nie tak się przedsta- 
wia. Międzynarodowa współpraca po- 
ega na uzgodnieniu życzeń i interesów. 
ttóre doprowadzić muszą do kompro- 
misu. Nie chcę przeceniać znaczenia, 
iakie podpisana umowa wyrównawcza 
posiada, wydaje mi sie jednak, że umo- 
va ta stanowi poważny krok naprzód 


Minister pruski 


Berlin. (Tel. wł.) W obradach 
komisji głównej nad budżetem pruskie- 
go ministerstwa spraw wewnętrznych 
wygłosił nacjonalista Keudel mowę, w 

tórej wskazywał na cieżkie położenie, 
w jakiem znajdują się Prusy Wschod- 
nie. Twierdził on. że skutecznej po- 
mocy można będzie udzielić tei prowin- 
cji dopiero wówczas, gdy odzyskany 
zostanie przez Niemcy korytarz gdań- 
ski. Mówca krytykował ostro wice- 
Drezydenta prowincji wschodnio-pru- 
$kiej dr. Steinhofia. który woebc pew- 
ego korespondenta zagranicznego wy- 
Dowiedział pogląd. nie uwzględniający 

łnie tego celu. Rząd powinien, 
Zdaniem Kendela. złożyć w tej sprawie 
iaSshe oświadczenie. 

W odpowiedzi na wywody Keudela 
oświadczy! minister Grzesiński, że w 


= 


do likwidacji i krzywd z okresu prze- 
szłego. 
Przechodząc do sprawy traktatu 
| handlowego, minister mówił, że wo- 
! bec tego, że kwestia ta nie została je- 
l szcze ostatecznie uregulowana, pragnął- 
by na razie zachować w oświadcze- 
niach swych pewną rezerwę, aby nie 
popaść przedwcześnie w zbyt wielki 
optymizm. Jeżeli jestem poinformo- 
wany — mówił minister, wkrótce już 
dowiem się, czy osiągniemy w tej 
skomplikowanej sprawie jakieś porozu- 
mienie, czy też zmuszeni będziemy 
sprawę odroczyć. na czas nieoznaczo- 
ny. Żywię jednak nadzieję, że właśnie 
ten pierwszy wypadek zachodzi. 

Nie chciałbym na razie wypowiadać 
się na temat znaczenia gospodarczego, 
jakie posiadać będzie zawarty traktat. 
Zapewniam atoli. że fakt ten niezależ- 
nie od bezpośredniego znaczenia go- 
spodarczego wywrze wielki wpływ na 
politykę obu krajów. Z chwilą. kiedy 
dojdzie do ostatecznego otwarcia gra- 
nie dla normalnej wymiany towarów, 
przemysł i rolnictwo obu krajów uzy- 
ska możność zbytu u sąsiadów. Kiedy 
doidzie do współpracy w dziedzinie 
transportu i handlu, wówczas koła za- 
interesowane zmuszone będą do nawią- 
zania ze sobą kontaktu i gruntownego 
poznania się nawzajem. Uważam to 
za rzecz bardzo ważną, zwłaszcza. 0 
ile chodzi o zapoznanie się. Niemiec z 
Polską. czego — o ile mam wyznać 
otwarcie — zdaniem mojem dotychczas 
nie było. 

Niemcy muszą sobie wyrobić trwa- 
ły pogląd na to, czem jest Polska dzi- 
sieisza i jakie są drogi i możliwości jej 
rozwoju. Nie możemy opierać się na 
iluziach nawet w tym wypadku, jeżeli 
nam to sprawia pewne zadowolenie. 
Przemawiam jako rzecznik realnego 
sposobu ujmowania spraw, stanowią- 
cych najważniejsze podstawy pracy 
politycznej. Jeżeli znany mi jest po- 
gląd, panujący w Niemczech, sądzę, że 
w tym względzie zostanę tam zrozu- 
miany. Z tego właśnie powodu i mimo, 
że spotkałem się na terenie genewskim 
w środowisku wielkich ideałów mię- 
dzynarodowych, powstrzymałem się 
od poruszania w rozmowie naszej tych 
ideałów. 

Wywiad ten, poprzedzony przez ge- 
newskiego korespondenta „Berliner 
Tageblatt“ uwagą, w którei zaznacza, 
że rezerwa, z jaką minister Zaleski mó- 
wił o wynikach rozmów genewskich i 
widokiem przyszłych rokowań handlo- 
wych. jest zupełnie zrozumiała. że jed- 
nakże uznać należy otwartość, zna- 
mionni»ca wywiad ministra, która za- 
sługuje na powitanie, jako właściwa 
| przyczyna do wvfaśnienia stanowiska 
obu krajów (PAT.) 
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sprawie korytarza niema wcale różnic 
pomiędzy stronnictwami, a rządem. 
Dr. Steinhoff w rozmowie z pewnym 
francuskim dziennikarzem postawił się 
naturalnie także na tem stanowisku, że 
zmiana obecnego stanu, wytworzonego 
przez korytarz gdański, jest sprawą 
życia i śmierci dla Prus Wschodnich. 
Jeśli atmosfera w Europie nie jest je- 
szcze dojrzała do pokojowej rewizji 
granic, to należy gospodarcze Skutki 
tego rodzaju granicy według możności 
usunąć przez traktatv handlowe i inne 
umowy natury gospodarczej. 

Tego rodzaju traktaty mozłyby na- 
|turalnie tylko w tym wypadku przy- 
nieść odprężenie. gdyby były inaczej 
dotrzymywane przez Polaków, aniżeli 
dotychczasowe zobowiązania. 

s 


Ziazć na konferencie morska. 


Londyn. Minister spraw zagra- 
nicznych Henderson, pierwszy lord 
leae Aleksander i szereg innych 

p bitnych osobistości politycznych 
Owitało delegację amerykańską w 
imieni rządu Toczy w chwili iej 


przybycia do Londynu. W godzinę po 
przybyciu Stinson odbył o wiwsetcją 
z Macdonaldem. Wieczorem przyby- 
wa do Londynu Grandi, iutro Briand, 
a w niedzielę Tardieu. (PAT.) 

s 


„|Konferencia haska zbliża się kukońcowi. 


Haga. Delegaci państw zaprasza- 
jących rozpatrywali stan dotychcza- 
sowych prac konferencji, przyczem 
stwierdzili, że osiągnięte zostało cał- 
kowite porozumienie co do wszyst- 
kich prawnych zagadnień odszkodo- 
wań niemieckich. 

Omawiano następnie sposób mobi- 
lizacji pierwszej raty zobowiązań nie- 
mieckich przewidzianych w planie 
Younga. 

Haga. Komisja odszkodowań nie- 
mieckich po przestudjowaniu tekstu 
niemieckiego w sprawie ustawowego 
uregulowania udziału banku Rzeszy 
w banku wypłat międzynarodowych 
postanowiła, że Niemcy będą obowią- 
zane przedstawiać bankowi wypłat 
międzynarodowych każdy projekt 
zmiany statutu banku Rzeszy. © ile 
bank wypłat międzynarodowych 
uznałby, że projekt jest niezgodny 
z planem Younga, wówczas będzie 
możliwe wszcząć akcję przed arbitra- 
mi lub Trybunałem Haskim, którego 
orzeczenie będzie ostateczne. (PAT.) 

Haga. Po obiedzie, w którym 
brali udział delegaci Francji i Niemiec, 
odbyła się ważna rozmowa w sprawie 
mobilizacji wierzytelności Rzeszy. 
Francuzi uważają, że bank międzyna- 
rodowy winien przeprowadzić mobili- 
zację i ewentualnie finansować poży- 
czki. Niemcy wyrażają obawę. ażeby 
kredyt ten nie popadł w zależność od 
banku wypłat międzynarodowych. 
Rozmowa Cherona z Moldenhanerem 
przeciągnęła się do północy. 

Haga. Krążą tu pogłoski, że re- 
join wtedy wów TK APA an a Stanów Ziednoczonych na 


PROGRAM RADIOWY. | zim e zz RADJOWY. 


Niedziela, 19 stycznia 1938 r, 

Katowice, fala 408,7; 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z Katedry Poznańskiej. — 11.558 Sygnał czasm, 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz ko- 
munikat meteorologiczny. — 12.10 Poranek sym- 
foniczny z Filharmonji Warszawskiej. — 15.00 
Transmisja z Warszawy. Dyr. S. Mędrzecki: „Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba”. — 15.20 Prof. 
dr. Andrzej Piekarski: „Zasilanie ozimin azotem“. 
— 15.40 Ks. dr. B. Rosiński: Wykład religijny — 
„Duch i materja", cz. I. — 16.00 Koncert popu- 
larny. — 17.00 „Na szachownicy — audycja dla 
szachistów. —- 17.15 Transmisja odczytu dra Fu- 
dakowskiego z Krakowa., — 17.40 Koncert popo- 
łudniowy z Warszawy. — 19.20 Intermezzo mu- 
zyczne. — 19.30 „Bery i bojki śląskie”. -— Karlik 
z Kocyndra. — (Prof. St. Ligoń). — 19.58 Sygnał 
czasu. — 20.00 Koncert wieczorny. — 21.30 Stu- 
chowisko z Wilna. — 22.00 Transmisja rewii p. t- 
„Cała Warszawa" z teatru „Morskie Oko“ w 
Warszawie. f 

Warszawa, fala 408,7 m.: 12.10 Koncert symfo- 
niczny — 14.00 Odczyt: Budowanie z cegły — 
14.20 Marsz Poniatowskiego — 14,30 Transmisja 
z Wilna — 15.00 Sprawy spółczesne — 15.20 
Koncert -— 16.00 Odczyt: Lenin == 16.20 Płyty 
gramofonowe — 16.40 Odczyt — 17.40 Koncert —- 
19.00 Rozmaitości — 19.25 Felieton 20.00 
Koncert — 21.45 Słuchowisko z Wilna — 22.05 
Transmisja z teatru. 

Kraków, fala 314,1 m.: 14.00 i 14.20 Odczyty dla 
rolników .— 15.00 Wiadomości dla rolników — 
17.15 Odczyt: Nosorożec ze Staruni — 19.00 
Rozmaitości ~- 19.10 Odczyt 

Ponzań, fala 336,3 m.: 10.15 Nabożeństwo — 12.05 


. i 12.25 Odczyty rolnicze — 12.45 Wykład dla 


gospodyń — 17.00 Koncert gramofonowy — 17.45 
Słuchowisko dla dzieci — 18.15 Wiadomości dla 
młodzieży — 18.50 Koncert solistów 19.40 
Rzeczy ciekawe — 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 325 m. Gliwice, fala 253 m.: 
10.30 Nabożeństwo ewangelickie — 11.30 Koncert 
z Lipska — 13.30 Sport narciarski — 16.20 Kon- 
cert —- 18.00 Jednoaktówka „Oświadczyny“ i 
„wesele“ — 19.20 Śpićów — 22.30 Muzyka ta- 
neczna. 

Berlin, fala 475,4 m.: 9.00 Nabożeństwo -— 11.00 
Muzyka — 1400 Płyty gramofonowe — 14.40 Ro- 
gawędka — 15.10 Słuchowisko muzyczne 
16.10 Koncert mandolinistów — 17.15 Próby opo- 
wiadania — 20.30. Muzyka operetkowa, następ- 
nie muzyka taaneczna. 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 1030 Pieśni religijne == 
11.10 Koncert -—- 14.10 Płvty gramofonowe — 
16.15 Koncert — 17.30 Baika zimowa — 18.05 
Opowiadanie p. t.: „Z lasu do. menażerji" 
18.50 Koncert kameralny — 20.05 Program skła- 
dany, nastepnie koncert. 


Poniedziałek, 20 styczniż 1930 r. 


Katowice, fala 408,7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
mał z Wieży Mariackiej w Krakowie. — 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.15 Program 
dład zieci. — 16.45 Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 17.15 Karol Miłobędzki: Pogadanka z 
działu: „Radjoamator śląski", =- 17.45 Koncert 
z udziałem A. Hoffmann'a (śpiew). — 18.15 Mu- 
zyka lekka. — 19.05 Nadprogram. — 19.30 Wizy- 
tator dr. Farnik: „Wiadomości z gramatyki ję- 
zyka polskiego”, — 19.58 Svgnał czasu ~- 20.00 
Komunikaty Strażactwa Śląskiego. — 20.03 Po- 
spóanke moazyczne. — 3.30 Koncert międzynaro- 
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konferencie haską, Wilson, zaprotesto- 
wał u delegacji niemieckiej przeciwko 
pogłoskom, rozpowszechnianym przez 
niektóre wielkie dzienniki niemieckie, 
jakoby delegacja amerykańska wystę- 
powała w obronie dr. Schachta. (PAT.) 

Haga. Druga konferencja haska 
zbliża się ku końcowi. Wszystkie wa- 
żniejsze sprawy rozgryw się poza 
kulisami podczas wspólnych rozmów 
Curtiusa, Tardieu, Cherona z Molden= 
hauerem, Loucheura z Beneszem i Ti- 
tulescu. Posiedzenia toczą się bez 
przerwy, zwłaszcza Tardieu nie szczę- 
dzi energji, aby doprowadzić konfe- 
rencję szybko do końca. Z premjerem 
francuskim solidarnie pracuje angielski 
minister skarbu Snowden. 

Głęboka nieufność co do zamiaru 
Niemiec, jaka przebija się w zachowa- 
miu delegacji niemieckiej od pierwszej 
chwili konferencji, wskazuje, do jakie- 
go stopnia wewnętrzno-polityczna ak- 
cja Hugenberga i Schachta ppderwała 
międzynarodowe zaufanie, które Stre- 
semann PO zapewnić polityce nie- 
mieckiej. (PAT 

Haga. Podkreślają tu, że najważ- 
niejszym wynikiem wczorajszych na- 
rad jest sukces Francji, która osięznę- 
ła w zupełności trzy swoje cele, mia- 
nowicie ustalenie organu dla stwier- 
dzenia uchybień niemieckich, możność 
któregokolwiek wierzyciela odwoły- 
wania się do tej instancji, wreszcie 
uprawnienie do ponownej swobody 
działania w- razie uchybień niemie- 
ckich, stwierdzonych przez Trybimał 
Haski. (PAT.) 


Z 


dowy z Wiednia. — 22.00 Felieton z Warszawy- 
— 22.35 Komunikaty prasowe. 
misja odczytu z Krakowa. 
muzyki tanecznej. 
Warszawa, fala 1.395,3 m.: 12.05 Wykład dla go- 
spodyń — 12.10 Płyty gramofonowe — 13.10. 
15.00 i 15.45 Komunikaty — 16.15 Program dla 
dzieci — 16.45 Płyty gramofonowe — 17.15 Nau- 
ka franc. — 17.45 Muzyka — 18.45 Rozmaitości 
-—— 19.25 Literatura — 20.05 Pogadanka muzycz- 
na — 20.30 Koncert międzynarodowy — 22.00 


— 


Felieton — 22.35 Komunikaty — 23.00 Muzyka 
taneczna. 

Kraków, fala 314,1 m.: 12.05 i 16.15 Koncert gra- 
mofonowy — 18.45 Rozmaitości — 19.25 Od- 


czyt: Lasy i drzewa w Polsce —- 20.00 Heina! - 


— 20.30 Koncert z Wiednia — 24.00 Hejnał. 

Poznań, fala 336,3 m.: 13.05 Koncert gramofono- 
wy — 14.00 Giełda — 16.50 Odczyt T. C. L. — 
17.45 Słuchowisko kolendowe — 18.15 Koncert 
mandolinistów — 19.05 Rzeczy ciekawe — 19.50 
Odczyt -— 20.30 Koncert międzynarodowy 
22.00 Komunikaty — 22.15 Nauka tańców. 

Wrocław, fala 325 m.: 

Gliwice, fala 253 m.: 16.30 Koncert — 18.45 Od: 
czyt — 19.10 Opera komiczna: „Car i cieśla'* — 
20.30 Transmisja z kościoła — 21.00 Muzyka ör- 
zanów — 21.30 Odczyt: „Walcząca kobieta“. 

Berlin, fala 475,4 m.: 14.00 Płyty gramofonowe — 
16.05 Odczyt — 16.30 Kóncert solistów -— 18.00 
Muzyka z hotelu. — 18,30 Odczyt o Leninie — 
19.20 Płyty gramofonowe 20.00 Odczyt z 
Koenigswusterhausen -—- 20.30 Koncert z Wiednia. 

Wiedeń, fala 519,9 m.: 11.00 Muzyka 15.30 Koncert 
17.00 Program dla dzieci "17.30 Odczyt —- 
19.30 Pogadanka — 20.00 Muzyka — 20.30 Kon- 
cert, następnie jazzband. 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Zebranie gwiazdkowe 
Stow. Mężów Katolickich w Katowi- 
cach przy kościele N. M. P. odbędzie 
się w niedzielę, dnia 19 stycznia r. b. 
o godz. 16.30. Na porządku obrad re- 
ferat ks. kanonika dr. Szramka. Na to 
posiedzenie zaprasza się wszystkich 
członków jak i mężów z całej parafii. 


Król. Huta. W poniedziałek dnia 
20 stycznia o godz. 7 wieczorem od- 
będzie się w Król. Hucie w auli gimna- 
zjum klasycznego przy ulicy Gimna- 
zjalnej walne zebranie Koła V Ligi 
Obrony Powietrznej i przeciwgazowei 


Ruda. Katolickie Koło Abstynen- 
tów w Rudzie urządza w niedzielę 
dnia 19 stycznia r. b. o godz. 6 wie- 
czorem w szkółce domu wdów przy 
nowym kościele. Zebranie gwiazdko- 
we jest połączone z kolendą. Zapra- 
sza się wszystkich członków z rodzie 
nami. Program bardzo urozmaicony. 


„ Zarząd 
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Zawody bokserskie. 
Policyjny K. $. Katowice — K. S. 37 Orzegów. 
W nadchodząca niedzielę odbędą się w Kato» 
wicąch na sali „Powstańców* międzyklubowe za- 
wody bokserskie, zorganizowane przez Policyjny 
Klub Sportowy Katowice. Przeciwnikiem Policyi- 
nego K. S. będzie K. S. „27“ Orzegów. Zawody 
powyższe rozpoczynają się już o godzinie 11 rano. 
qi oh walk przedstawia się następująco: 
> aga papierowa: Nowakowski (Policyjny) — 
| SAL (Orzegów) —- Oburski (Pol) — Zaszkodny 
„ (Orzegów). 
> Waga musza: Synoczek II. 
Gzyk (Orzegów). 
f Waga kogucia: Nita L (Orzegów) — Kerner 
(Policyjny). 
, Waga piórkowa: sen IL. (Orzegów) — Piosko- 
"wik (Pol), —— Stoś (Pol.) — Burczyk (Orzegów). 
Waga lekka: Gburski I. (Pol.) =-  Waszka 
(Orzegów). —— Moskwa (Pol.) — Porada (Orzezów). 
Waga półśrednia: Kulesa (Pol.) -- Kurka (Orze- 
* giw), ~- Moskwa 1. (Pol) --.-Flaszyńáski (Orzer 
gów). 


Galus (Pol.) — Jarząbek (Orze- 


(Pol.) -— Skrzyp- 


Waga średnia: 
w). 
Waga półciężka: Qłodek (Pol) — Zimniowski 


(Orzegów). 
Piłka nożna, 
` W Siemianowicach: 
„ S. „07“ — V. f. B. Gliwice. 

> W nadchodzącą niedzielę o godzinie 14 odbę- 
„dzie się w Siemianowicach na boisku w Pszczel- 
niku towarzyski mecz piłkarski pomiędzy powyż- 
szemi drużynami. Zawody te zapowiadają się bar- 
` dzo interesująco. Nadmienić należy, że V. f. B. 
"Gliwice należą do jednej z lepszych drużyn Śląska 
« Opolskiego. 

W Lipinach: 

K. $. Naprzód — K. S. Ruch Wielkie Hajduki. 
Powyższe spotkanie odbędzie się w Lipinach 

ma bolsky K. S$. Naprzód o godzinie 13.54 i zapo- 
„ wiada się bardzo ciekawie ze wzzledu na dobra 
«ferme obydwóch drużyn. 


Wyniki zawodów bokserskich 
w Mysłowicach. 

W Mysłowicach odbyło się na sali hotelu „Po* 
fonia“ spotkanie bokserskie pomiędzy drużynami: 
K. S. „09“ Mysłowice, — B. K. B. Bogucice i 
B. V., Heros Beuthen, zakończone zwycięstwem 
gospodarzy. 

Wyniki przeprowadzonych 
A się następująco: 

Wage papierowa: 
` Milik (Bogucice) — Lampart Graty: Zwy- 
ciężył na punkty Milik. 

Bednorz (Bogucice) — Brause '(Mystowice}. 

Walka nierozstrzygnięta. 
Waga kogucia: 

Cichy (Bogucice) — Wybraniec (Mysłowice). 
Zwyciężył Wybraniec przez poddanie się przeciw- 
nika w pierwszej rundzie. 

Waga lekka: 

Niebała (Bogucice) — Chyba (Mysłowice). Sę- 
dzia zdyskwalifikował Niebałę w drugiej rundzie, 
wobec tęgo zwyciężył Chyba. 

Waga półśrednia: . 

Wojcik (Bogucice) ~-  Kożarski (Mysłowice). 
Zwyciężył Wojcik przez poddanie się przeciwnika 
w. pierwszej rundzie. 

Waga półciężka 
Michalski (Bozacice) — Cyba (Mysłowice). — 
Zwyciężył Cyba przez k. o. w drugiej rundzie. 


spotkań przedsta- 


„Walka nieroztstrzygnięta. 


W ogólnej punktacji zwycieżył K. S. 09 Mysło- 
wice w stosunky punktów 7:5. 

Po zawodach międzyklubowych zostały roze- 
grane zawody międzynarodowe pomiędzy K. S. 09 


Mysłowice a Heros Bytom, Wyniki walk przed- 
stawiają się następująco: 
Waga piórkowa: 

Orzegowski: (Mysłowice) —— - Helfeld (Heros). 
Waga lekka: 

Mularczyk (Mysłowice) — Mitulla: (Heros). — 
Zwyciężyt Mularczyk przez k. o. w' pierwszej run 
dzie. 

Waga półśrednia: 

Bara (Mysłowice) — Klarowitz (Heros). 

ka mierozstrzygnięta. 


Policyiny K. S. Katowice — K. S. „27“ 
Orzegów walczą w niedzielę. 

W -nadchodząca niedzięlę, to jest dnia 19-g0 
stycznia 1930 r. odbędą się w Katowicach ma sali 
„Powstańców. o godzinie fl-tej rano międzyklu- 
bowe zawody bokserskie pomiędzy drużynami: Po- 
licyjny K. S. Katowice a K, S. „27'* Orzegów. 

W programie przewidziane są następujące 
spotkania: 

Waga papierowa: 

Rybarski (Orzegów) — Nowakowski 
Zeszkodny (Orzegów) — Gburski JI. 
Waga musza: 

Skrzypczyk (Orzegów) — 
Waga kogucia: 

Nita I. (Orzezów) — Kerner (Policyjny). 
Waga piórkowa: 

Nita II (Orzegów) — Pioskowik (Policyjny). 

Burczyk (Orzezów) — Stoś (Policyjny). 
Waga lekka: 
Waszka (Orzegów) — Gburski I. (Policyjny). 
Porada (Orzezów) — Moskwa (Policyjny). 
Waga półśrednia: 

Kurka (Orzegów) ~» Kulesa (Policyjny). 

Flaszyński (Orzegów) — Moskwa 1. (Pol.) 
Waga średnia: 

Jarząbek weżstojcj — QGalus (Policyjny). 
Waga półciężk 

Ziemniowski (Orzezów) — Głodek (Pol.) 


Stowarzyszenie młodzieży kupiecko-rzemieślni» 
czej „Ognisko“ w Rybniku poszukuje dla swej dru- 
żyńy piłki nożnej przeciwników do Rybnika na 
najbliższe niedziele. Zgłoszenia przysyłać należy 
pód adresem: Alfons Kowol Rybnik Jankowska 34. 


TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI w KATOWICACH. 
Repertuar. 
Sobota, dnia 18 b. m. „Rewizor“ po 
południu o godz. 3.30. 
Sobota, dnia 18 b. m. „Sekretarka 
Pana Prezesa“ o godz. 19.30. 
Niedziela, dnia 19 b. m. „Za sied- 
mioma górami“ o godz. 12.30, . 
Niedziela, dnia 19 b. m. „Straszny 
Dwór* o godz. 15.30. 
Niedziela, dnia 19 b. m. 


Wal- 


(Policyjny). 
(Policyjny). 


Synoczek (Policyjny). 


„Baron 


Trenk* o godz. 19.30. 
Poniedziałek, dnia 20 b. m. „Sekre- 
tarka Pana wdał o ogdz. 19.30. 


Z Bytomskiego, 

Zwiazek- katolickich iaie ela 
pod opieką św. Józęfa w Bytomiu u- 
rządził doroczną wspólną kolendę dla 
wszystkich polskich towarzystw w 
kościele Najśw. Panny Marji. Obszer- 
na świątynia była po brzęgi zapełnio- 
na pobożnym ludem, który śpiewał pię- 
kne kolendy i pieśni. 


Miasto Bytom liczyło w dniu 1-go 
stycznia b. r. 65.193 mieszkańców. 
Wzrost ludności wynosił w grudniu 
237 osób. 


Jak donosiliśmy, zasvbanych ` zo- 
stało na kopalni „Feinitz* pod Byto- 
miem wskutek gwałtownego wstrząsu 
ziemi 22 górników, z których wydo- 
byto 18 żyjących i 2 zabitych; pozo- 
stałych dwóch znajdowało się jeszcze 
w piątek rano w podziemiach. Jest 
nadzieja, że wydobyci zostaną przy 
Życiu. 

A 

Na: szosie Miechowickiej w Byto- 
miu, opodal oberży Weigta, przejecha- 
ny został przez samochód pewien ro- 
werzysta, który doznał tak ciężkich 
obrażeń, że wkrótce zmarł w lecznicy 
brackiej. Stwierdzono, iż przeiecha- 
nym jest robotnik Krojzer, zatrudniony 
na kopalni Karsten - Centrum. 


W ubiegły wtorek zdarzyły się w 
Bytomiu dwa nieszczęśliwe wypadki 
samochodowe. Na szosie Miechowic- 
kiej najechał samochód na. pewnego 
sztygara i okaleczył go ciężko. Nie- 
szczęśliwego umieszczono w szpitalu 
knapszaftowym. Na ulicy Krakowskiej 
zamierzała przejść przez. jezdnię- 15- 
letnia uczenica Eryka Furmanówna, 
gdy nagle nadjechał samochód. Wpra- 
wdzie dziewczyna zdołała uratować 
się od przejechania, lecz zlękła się tak 
bardzo, że utraciła mowę. 

Z Zabrskiego. 

W czasie rozpraw przed sądem w 
Zabrzu w ubiegły wtorek zdarzył się 
jedyny może w swym rodzaju wypa- 
dek. Mianowicie wszystkie pięć roz- 
prawy musiano odroczyć, gdyż ani je- 
den z oskarżonych nie stawił się na 
rozprawę. Sąd- uchwalił, przemocą 
przyprowadzić oskarżonych. 


Z Gliwickiego. 
Dnia 12 stycznia b. r. odbyła się w 
„Gliwicach gwiazdka dla sierot t.powiatu 1 


jąc po poległych w czasie roz- 
ruchów na Śląsku. Opolskim. Kółko 
śpiewacze „Jutrzenka“ z Wójtowejwsi 
odśpiewało na głosy kilka kolend,- po- 
częm rozpoczęła się. ogólna uroczy- 
stość, podczas której obdarzono sie- 
roty i wdowy podarkami. Uroczystość 
wywarła na uczestników głębokie wra- 
żenie, 
Z Strzeleckiego. 

W dniu 5 lutego b. r. odprawi w ko- 
ściele parafjalnym w Strzelcach swoje 
prymicie nowowyświęcony ks. Jokiel 
z Strzelec. 

s 

Tragiczną Śmiercią. zmarł: woźnica 
Jan Miczka z Gogolina. Przy zaprzę- 
ganiu konia został M. kopnięty w gło- 
wę. Gdy wrócił do- przytomności. 
skarżył się na dotkliwy ból głowy i 
położył się do łóżka. Gdy żona jego 
obudziła się w nocy i ujęła go -za rekę. 
poczuła, że jest zimna. Miszka zmarł 
w nocy wskutek zalania mózgu krwią. 


Z Opolskiego. 

W folwarku Heinrichsdorf (?) przy 
Niewodnikach wybuchł w wielkiej sto- 
dole dzierżawcy Wibla pożar, który 
zniszczył cały budynek wraz z wiel- 
kimi zapasami zeszłorocznego żniwa 
Na ratunek przybyły liczne straże og- 
niowe, które z powodu braku wody 
zmuszone ograniczyć się do schronie- 
nia sąsiednich zabudowań. W drodze 
na młejsce pożaru spotkało nieszczę- 
ście straż ogniową w Półwsi, która 
z powodu złamania się dyszla wie- 
chała z sikawką do rowu przydróżne- 
go. Sikawka wywróciła się i przywa- 
lita jednego ze strażaków, który od- 
niósł ciężkie wewnętrzne okaleczenia. 
Nieszczęśliwego strażaka umieszczono 
w lecznicy w Opolu. 

Z Oleskiego. 

Sześcioletni syn rolnika Niesłone- 
go w Biskupicach śŚlizgał się na stawie. 
przyczem wpadł do przyrębli i byłby 
niewątpliwie utonął, gdyby nie szybka 
pomoc ojca. Po długich usiłowaniach 
udało się chłopca przywrócić do życia. 
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TRESTA ATEA A AENA E JE 

„Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godola 
w Król. Hucie. 


Miasta Zor 
— Telef. 50 i 14, — 


Konto P. K. O. Katow ce 305 515. 


Rachunek czekowy: w Banku Gosp. Kraj. 
w Katowicach. 
Przyjmuje: wkłady począwszy od 1 zł. 
w złotych i w złotych 
w złocie za oprocentowa- 
waże sna 10 % w stosunku 
rocz 
Otwiera; kaar bieżące. 
Udziela: pożyczek hipo ecznych i dy- 
skontuje weksle 
Przyjmuje 4 do inkasa weksle i załatwia 
wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące na 
dogodnych warunkach, 


Dia inkasa weksli Banku Polskiego 


zostało utworzone przy tutejszej Kasie 


Komunalna 
Kasa Oszczędności 


DOm MUZYCZNY 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Szewska 13. K, P. 


wysyła mandoliny 

włoskie po 25-30 zł., 

„koncertowe  ożdo- 

bne 35-45 zł., skrzy- 

pce szkolne z ze smy- 

czkiem 23 zł., kon- 

certowe 30, 40i50zt. 
Karnet 8 klap 33 zł., 10 klap 45 zł., 
12 klap 50 zł, gitary koncertowe 

| 50:50 zł., kornety 120 zł., Harmoaje 2 registry 
29 zł., 1 rzędowe 38 zł. 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzęd owe 12 basów 60zł., helikonki 8 basów 


Buchalte ryjne p 
Współ półczesne Wykłady” Wr 
Palliera gwarantują 
wielodziedzinowa sa- 
modzielność. Warszawa, 

Nowogrodzka 48d. Za- 
miejscowi listownie. 


arany, Sarti, , brzytwy, mi- 


tanio — 
tow. katalog darmo. 
Karmelicki Dom Wysyłkowy 


Poznań, pl, Karmelicki 1 
z 


łuchota uleczaina. 
Wynalazek Eufonija 
zademonstrowany spe- 
cjalistom. Usuwa przy- 
tępiony słuch. szum, 
eieknięcie uszów. — 


YZ 
f 


y 


znane jest w Polsce jako wyrób naj- 
lepszy: mydło marki „Kołłontay z 
pralką”. Miljony doświadczonych ; i 
oszczędnych gospodyń domu przeko- , 
nało się o tem i żadna z nich nie poz- € 
woli wmówić sobie innego, rzekomo 
taksamo dobrego mydła. Słynna ta` 
marka daje bezwzględną “gwarancję © 
za stałą niezmienną * dobroć . mydła. > 
Fabryka tygo mydła bezustannie się 
stara o to, aby swą sławę jeszcze 


Liczne podziękowania. 
Ządaicie bezpłatnej po- 
uczajac.broszurv. Adr.: 


„Butonja* Liszki-Kraków. 


bardziej utrwalić i z pośród dobrych 
wyrobów wytwarzać produkt jaknai- 
lepczy. po cenie rzetelnej i przystęp= 
nei. Gdybyście, Szanowne Panie, 
jeszcze nie znały tego aromatycznego, 


pierwszorzędne 145 zł, — Niklowe „Ore 
Roskop* patent. z łańc. 13 zł, nikl. płaski 
zegarek słynnej marki „Enigma“ 22 zł., budzik 
14 zł., brzytwy „Solinsen* po 6, 8 i 10 zł., 
maszynki do włosów 9-12 zł., diamenty do 


z dniem 7 stycznia 1930 


Zastępstwo „Banku Polskiego W Żorach 


zawierającego £licerynę mydła „Koł- - 
łontay z pralką”, to proszę wypró- ` 
bujcie je jaknaiprędzej, a napewna y 
będziecie również zadowoloi 


w 
Miód pod gwarancją 

prawdziwy - 
pszczelny, deserowy, 


leczniczo spożywczy z 
własnej pasieki — wy- 


szkła po 7, 9 112 zł. — Cennik ilustrowany 
, syła za pobraniem Wypróbuicie „Kołłontayła sodę l 
piar drd t instrumentów muzycznych darmo | | pocztowem: 3kg 12- zł do bielenia” i proszek „Bortęgi!”! | 
amma Cierpiący sama |L RE a | 
3350 zł. 15 kg 46.- zł, . 


20 ką 61.- zł łęk 
opłatą pocztowa i Dla- 
szankami. A Wallach, 
Podwołoczyska l 36 
Małopolska. 


Myato 


ROWOMERYNEŻ 


na dolegliwości uszu || earmelki 


. przytępiony such, rwanie, strzykanie. w wielkim wyborze poleca 


z i AA 


szum itp. Fabryka A, Piasecki S. A, 7 
I Krakow. Meitujcie 
m Herba „poznań Przy zakupnie ppsa zwracac bacCziią ZA NASZĄ sazeta x% 
uwagę na firmę nas 1 ` “RAU ne I 1 
Zwierzyniecka 74, ei wozie ERRON P EN A | Sar: Eryk A Rolene. r T hiag 


Końcowe uroczystości weselne w Rzymie. 


Po ślubie, 


Jego Eminencja ks. kardynał Mafii błogosławi w kaplicy paulińskiej 
w Kwirynale związek małżeński przyszłej włoskiej pary królewskiej. za- 
warty pomiędzy księciem Humbertem, następcą tronu włoskiego i księżnicz- 
ką Marja Józefą, królewną „belgijską. 


Młoda para królewska przyjmuje hołd włoskiego ludu wiejskiego. 


Na grobie nieznanego żołnierza. 


Armja włoska składa przyszłej parze królewskiej hołd. Już dawno 
Rzym takiej świetnej parady wojskowej nie widział. Rewia wojskowa za- : p 
świadczyła, że populus romanas (naród rzymski), lud włoski i dynastia Król belgijski Albert i następca tronu włoskiego Humbert udają się z 
sabaudzka stanowią nierozerwalną całość. świtą wojskową na grób nieznanego żołnierza. | 


PSITTAKOSIS - choroba papuzia. 


| O tej, dotąd mało znanej, cho- 
j robie wyczytać można w każdej 
niemal gazecie przeróżne OPISY 
o jej pojawieniu się oraz prze- 
biegu, kończącemu się zazwy- 
czaj śmiertelnie.  Psittakosis 
jest zaraźliwą chorobą tyfuso- 
wą, na jaką zapadają ślicznie 
ubarwione papużki, sprowadza- 
ne z ciepłej Brazylji. Bakcyle 
zarazy papuziej bywają przez 
owe ptaki wydzielane z kałem, 
a ponieważ właściciel miłei pa- 
pużki, widząc ją osowiałą i 
smutną, bierze ptaka na rękę i 
tym sposobem zaraża się. PSit- 
takosis pojawiła się w czasie 
poświątecznym w ` Berlinie i 
Hamburgu i zabrała dotąd wie- 
qe ofiar w ludziach. Zaraza 


th 
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eo Wizja została z AE Szwajcarski lotnik Walter Mittelholzer został zaangażowany prze 
uadkiedł enean a E Wam. miljonera Rothschilda na polowanie na lwy do Afryki Centralnej. Wypra- 
burga, a stąd rozeszła się Psit- wa dotarła do pasma gór, którego najwyższym szczytem Kilima - Ndjaro 
kosi ne Wea +. łovstkie (Kilimandżaro) dochodzący do 6130 metrów wysokości. Kilima znaczy 
r abe wf ła Ni E, (w gwarze tubylczego szczepu Suaheli) góra —a Ndiaro tyle co duch 
PASE. PRD złośliwy; a więc Kilimandżaro znaczy góra ducha złośliwego. Tę górę | 


nikt dotąd nie przekroczył i dopiero Walter Mittelholzer przeleciał ponad | 
nią na samolocie. | 
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7-go stycznia 1930 została uroczyście otwarta i do publicznego użytku oddana stacja iskrowej telegraiji 
obrazkowej w Berlinie. Takiesanie otwarcie nastąpiło w Londynie. Na obrazkach powyższych widzimy zdięcia 
przesłania pierwszej iskrowej depeszy obrazkowej z Berlina do Londynu. Na. dużej rycinie widzimy jak jeden | 
urzędnik wkłada fotografię ministra niem. poczty dr. Schiatzel'a do aparatu nadawczego, a drugi urzędnik nadaje | 
telefonem tekst depeszy w Berlinie. Na obrazku mniejszym obok widzimy gotową depeszę. jaką stacja w Lon- 
dynie w kilka minut później doręczyła angielskiemu generalnemu pocztmistrzowi Lees Smith. 


Londyńska konferencja rozbrojeniowa. 


Rzeczoznawcy innych potęg morskich. 


Delegacja amerykańska. Od lewej ku prawej: Alexander (Anglia). — Burzagli (Włochy). 
Od lewej ku prawej: Adams, sekretarz marynarki. — Reed, se- _ Viclette (Francja). — Wakatsuki (Japonia). 
nator. — Stimson, sekretarz stanu, — Robinson, sen. — Morrow, ambasador. 


AEK 


Katastrofy pożarowe. 


Olbrzymi pożar w Chicago. 


a do) 5 $ 0: OGNA > r 0ż api aszyngtońs D. 
W Chicago, majruchliwsżej dzielnicy miasta, wybuchł w magazynach Pożar Kapitolu Waszyngtońskieg 


zbożowych pożar, który tak gwałtownie się rozszerzał, że spłonął. cały bu- Sławna na cały świat marmurowa kopuła Domu Białego, siedziby 
dynek i Yż miljona centnarów pszenicy. 4 robotników postradało życie. parlamentu i prezydenta Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, padłź | 
Strata materialna przekracza sześć m.lionów marek, pastwą płomieni. 


Dziesięciolecie połączenia Pomorza polskiego 
z Polską. 


Na mocy traktatu wersalskiego wkroczyły w styczniu roku: 1920 woj- 
ska polskie na Pomorze i zajęły ziemie i miasta (dawniejsze Prusy Królew= 
skie) pod władzę i panowanie prawowitego Orła Białego. Poniżej podajemy 
kilka obrazków tych wiekopomnych chwil. 


Walka rządu angielsk. 
z przesądem indyiskim. 


W  Indjach azjatyckich, kolonii angielskiej. 
istnieje z dawien dawna zwyczaj, by dzieci, zwła- 
szcza dziewczyny, wydawać za mąż w wieku ma- 
łoletnim, a nawet dzieczęcym. Zwyczaj ten wyrodził 
się w przesąd zgubny nietylko dla dzieci, ale dla 
całego społeczeństwa hinduskiego tak pod wzglę- 
dem zdrowotnym jak i społecznym. Rząd angielski 
wystąpił energicznie i mocą dekretu królewskiego 
wydał prawo, zabraniające dzieciom zawierania ślu- 
bów małżeńskich. Na rycinie powyższei widzimy 
Sześcioletnia oblubien'cę hinduska, w gronie swych 


W górnym rzędzie: Plac Teatralny w Bydgoszczy. — Były za- 
mek cesarski w Poznaniu. 


W dolnym rzędzie. kai w Torang. 


— Kościół klaszt 
Oliwie pod Gdańskiem. AAN: bać 


10tic-iecie Wolnego Miasta „Gdańska“. 


naibliższych krewnych. 


Powrót Daudeta do Paryża. 


Onezgdaj wrócił do Paryża ztany 
BOlityk rojalistyczny. powieściopisarz 
Dublicysta, Leon Daudet. Wrócił z 
rukseli po dwuletniem dobrowolnem 
(ops 
L. Daudet, współredaktor 
Francaise“. rozpoczął przed paru laty 
! prowadził bezwzględnie nagonke na 
francuskie władze policyjne z okazji 
tajemniczego morderstwa, dokonanego 
lą jego synu, Filipie. 
słę do wiezienia, z ' którego został 
prowadzony przez swoich zwolenni- 


„| Action ` 


Skazany, dostał 


ków „l Action Francaise“. Przeby- 
wał w Brukseli na „wygnaniu“, skąd 
przesyłał artykuły do dziennika mo- 
narchistycznego. 

Obecnie wrócił do Paryża na sku- 
tek udzielonej przez prezydenta repu- 
bliki armnestji. o którą prosili nietylko 
polityczni przyjaciele Daudeta. ale i 
jego przeciwnicy. jak Herriot i Da- 


ladier. Daudet jest wtogiem Niem- 
ców i porozumienia francuska-nie- 
mieckiego. 


Katedra Marjacka w Gdańsku. 


W jakie czary wierzy lud polski? 


U ludu naszego najbardziej zakorze- 
nioną jest wiara w czary: mleczne. mi- 
łosne, myśliwskie, wzrokowe. ` lekar- 
skie, oraz dotyczące suszy i pogody. 

Mamy cały słowniczek wyrazów, 
odnoszących się wyłącznie do czarów 
i zamawiań. 

Narzucić komu czary wzrokiem, 
lud polski nazywa w różnych stronach: 
ozionąć, zazionąć, zaziorać, przekosić, 
uroczyć i (za pomocą tchnienia) nadać. 

Pojęcie czarowania wyraża się u 
ludów aryiskich przeważnie słowami: 
czynić. robić. 

Lud polski używa wyrazów oczy- 
nić, odczynić, uczynek, w  znaczegiu 
czarów. Gdy z wprowadzeniem chrze- 
ścijaństwa do krajów europejskich rola 
czarodziejów. - kapłanów - znachorów 


upadła, ręsztki jej dostały się czarów» 
nicom. wiedźmom, babom bez rodziny 
i mienia, istotom poniewieranym - Ww 
społeczeństwie, które. aby sobie nadać 
znaczenie, często uciekały się do prak- 
tyk czarodziejskich i same w nie wie- 
rzyły. 

Wszystkie wierzchołki „łysych* gór 
na całym świecie (Monte.calvo, Chau- 
mont, Kahlenberg, Łysa góra w woj. 
sandomierskiem)=<«dzie za pogaństwa 
zbierały się niewiasty ma obrzędy i 
biesiady. ogłoszono tęraz jako miejsca 
zebrań czarownic i djabłów, z którymi 
się one bezeceństw tam dopuszczają. 

Stąd też każda „babia* góra zna- 
czy to samo, co łysa, albo góra czą- 
rownic, 

TESIEN 


100-iecie pierwszego zakładu 
wariatów w Niemczech. 


Zakład umysłowo chorych w Sachsenberg (w Mecklenburg-Szwerin), 
obchodzi w tych dniach 100-letni jubileusz swego założenia. Kierownikiem 
zakładu jest starszy radca medycynalny dr. Fischer (na obrazku w lewym 
narożniku dolnym). 


i 


Zmierzch byłej świetno $ci. 


księstwo niemieckie Schaumburg - Lippe, nie ronse się 
a ry- 


Byłe udzielne 
finansowo utrzymać, zamierza połączyć się z państwem pruskiem. — 
cinie powyższej widzimy gmach rządowy w stolicy Biickeburgu. 


HAGA. 


Karykatura polityczna. 


Na 2-iej konferencji haskiej ważą się 


łosy ostatecznej likwidacji czterolet- 
niej wójny światowej. Po iednej stro- 
niej stoi dłużnik, skazany na zapłace- 
nie kosztów wojny przegranej, po dru- 
giej wierzyciele,  domagający się 
słusznie odszkodowań za straty, ponie- 
sióne przez zawieruchę wojenną. Li- 
kwidacja wielkiej wojny ma nastąpić 
przez przyjęcie przez Niemcy planu 
Younga, określającego na cały szereg 
dziesiątek lat wysokość. rocznych 
spłat niemieckich. Delegacja niem, .na 
drugą koónferencie haska, której prze- 
wódzi niem. minister spraw zagranicz- 
nych, godzi się w zasadzie na warun- 
ki planu Yóunga. Nie godzą się atoli 
na nie nacjonaliści niemieccy i preży» 
dent Banku Rzeszy niem. dr. Schacht. 


W niedzielę 12-go stycznia przybył 
Schacht do Hagi i zaczął wynajdywać 
przeróżne kruczki i sztuczki, by przy- 
jęcie planu Younga uniemożliwić, co 
mu się atoli nie udało. Na powyższej 
karykaturze widzimy pięć powózek. 
zaprzągniętych w pary ognistych ru- 
maków. W lewym narożniku u góry 
widzimy wschodzące słońce, rzucające 
brzaski pojednania i zbratania naró- 
dów europejskich. Ku tejże zorzy zda- 
żają: delegacje 2-giej konferencji ha- 
skiej — więc: Curtius z Niemcami: 
Briand i Tardieu z Francuzami; Jaspar 
z Belyijczykami: Snówden z Anglika- 
mi, a tylko dr. Schacht w jednokónce 
umyka do Niemiec pod opiekę nacio- 
nalistów -i junkrów: pruskich. 


Jerozolimska ściana płaczu 
na obradach genewskich. 


3 Na pierwszem posiedzeniu obecnej 58-mej -sesif 
Rady Ligi Narodów w. Genewie przyszły również 


pód obrady krwawe 
z nieporozumień o t. 


zajścia w Palestynie, wynikłe 
zw. Ścianę płaczu w Jerozo- 
limie pomiędzy żydami i arabami. 


Na wniosek an- 


angielskiego ministra spraw zagranicznych Hender- 

'.,Sona Rada wybrała stały komitet, którego zada- 
„niem będzie zajścia palestyńskie zbadać i wynaleźć 
spósób, by święte miejsca dla chrześcijan-katolików, 
żydów i arabów otoczyć skuteczną opieką i 
ochrona. ) 


„Nord- 


Port Cuxhaien na wybrzeżu Mórza Północnego (niemieckiego — ] 
see“) zupełnie zalany bałwanami morskimi. Woda dosięga do okien i do- 
chodżi w niektórych ulicach niżej położonych do 173 metra wysókości. 
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